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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 3-eiej po południu z wyjątkiem n iedziel i dni 

świątecznych.

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu i na prowincyi 5 0  l l f l l .  ( 5 0  1 . )
B in ra  R ed ak cy i i A d m in istra cy i u l .  P o d w a le  3 . — Ekspedycya miejscowa 

i zamiejscowa ui. Czarnieckiego 12. Pojedyncze numera do nabycia w Ekspedyoyi, ul. 
Czarnieckiego 12, w R ek lam ie  P ra so w ej, C horążczyzna 7 , w trafikach i biurach 
dzienników. — Listy należy frankować.

Reklamacye otwarte wolne od opłaty. Konto P. K. 0 . Nr. 141.690.
Telefon Redakcyi Nr. 192. — Telefon Adm inistracyi 73.
P ren u m erata  m ie js c o w a :

rocznie
półrocznie

. . . 1 0 8 - - K  (108 Mb.)
półrocznie . . . . 54 — „ (54 „ )
ćwieróroeznie . . . 27 — „ (27 „ )
miesięcznie . . . .  9-— „ (9 „ )

Za dostawę 2 K. (2 Mk.) miesięcznie.

P ren u m erata  z  p r z esy łk ą :
r o c z n ie .......................120-— K (120 Mk.)
półrocznie . . . . 60'— „ (60 „ )
ćwieróroeznie . . . • 30 — „ (3C „ )
m iesięcznie. . . 10-— „ (10 „ )

„ P rzew od n ik  n au kow y i lite ra c k i" , dodatek m iesięczny otrzymają tylko cało 
i półroczni abonenci „Gazety Lwowskiej" za połowę rocznej prenumeraty fj. 60 K. (60 Mk.) 

„P rzew odn ik "  osobno prenumerowany kosztuje 120 K. (120 Mk.)
Listy i przesyłki rękopisów należy przesyłać do Redakcyi „Przewodnika" pod 

adresem: Lwów, ul. Wałowa Nr. 31. I. piętro (nad mezaninem).

C e n y  o g ł o s z e ń  (anonsów): Wiersz nonpar. 7 łamowy lub jego miejsce 80 h. 
(80 fen.), tabelaryczny i liczbowy 1 K. (1 Mb.) — Drobne ogłoszenia po 30 bal, 
(30 fen.) od wyrazu, tłustym drukiem podwójnie.

Nadesłane i nekrologia po 2 K. 50 h. (2 Mk. 50 fen.), po kronice i komunikaty 
4 K. (4 Mk,), za wiersz 4 łamowy lub jego miejsce miary nonpar.

Ogłoszenia w Dzienniku urzędowym po 1 K. (1 Mk.). tabelaryczne i liozbowe 
po 1 K. 20 h. (1 ML.. 20 fen.) za wiersz nonpar. 4 łamowy lub jego miejsce.

W szystkie ogłoszenia przyjmuje Administracya „Gazety Lwowskiej", Lwów, 
Podwale 1. 3., w godzinach od 8 —2 i od 4—6 i Reklama Prasowa, Chorążczyzna 7.

Przeciw strajkom.
A kcya w szy stk ich  o rg an izacy j urzecf hao  v  

w ych n a  o b sza rze  b. Galicyl.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.

Generalny Delegat Biądu przeniósł 
kancelistę Antoniego Prycbitkę i  Badzieeho- 
wa do Zborowa.

Prezydent dyrekcyi p -c it i telegrafów 
we Lwowie nadal posadę za rządy  poczto­
wego w Katusza slarsiem u zarz dcy poczto- 
wemn Józefowi Bomanowi Pelcm ow i, taką 
samą; posadę w Oświęcimiu 2 sta rsem u  
kon‘ro’orowi pocztowemu Franciszkowi Ja- 
wań-kiemu i zamianował kontrolera poczto­
wego M kołaja Kostrakiewieia, zarządcą po­
cztowym w Zaleszczykach.

Rozporządzenie
M in istra  Z drow ia P ub licznego  w poroau- 
m ie n ia  z M in istrem  S praw  W ew nętrz­
nych  w p rzedm iocie  p o w ołan ia  Nadzwy- 
eza jn as*  K o m isarza  M in isterstw a Z d ro ­
wi* P n b lln m eg o  d la  zw alczan ia  chorób 

zakaźnych w Mat polsce.
Na podstawie art. 24 ustawy z dnia 

26 lipca 1919 r. (Dz, U. Rpp. Nr. 67, poz 
402) w por zumieniu z Ministrem spraw 
Wewnętrznych, zarządzim co ■ astęi-uje:

§ 1. Celem skutecmego iw*lcztnia 
szerzących się w Małopohoe chorób za 
kaźoych. powołuje się Nadzwyczajnego Ko­
misarza Ministers wa Zdrowia P ubliznego 
dla zwalczania chorób zakaźnych z siedzibą 
we Lwowie.

§ 2. Z-daniem Nadzwyczaj ego Komi- 
s .r ia  jest zorganizowanie w porozumieniu z 
Generalnym Delegatem Bządu dla Gaticyi 
oraz władzami woj-kowemi akcyi zwalczania 
chorób ostro-: akaźnych wśród ludności cy 
wilcej oraz zespolenie i ujeduostajn e^ie 
zmierzającej w tym kierunku dziata'ności 
wszelkich inslytucyi państwowych i autono

micznych oraz stowarzyszeń o charakterze 
społecznym

§ 3. Wszelkie w łsdte i urzędy pań­
stwowe oraz władze i urzędy autonomiczne 
obowiązane są popierać działalność Nadzwy­
czajnego Komisarza, którego powołanie uie 
zmienia w niczem obowiązków ciążących na 
nich po myśli ustawy z dnia 25 lipca 1919 
(Dz. U. Prz. Ni. 67, poz. 402) w przedmio­
cie zwalczania chorób zakaźnych i innych 
chorób występujących nagminnie.

§ 4 R mistrzowi nadzwyczajnemu 
przysługuje prawo bezpośredniego odnosze- 
n a  się do S ta r^ tw  i Wydziałów powiało 
wy b w M aopouce, tudz ei prawo w wy- 
p dka-h n e  cerpiiicyih zwł ki wydawania 
doraźnych z rządzeń t chnicznyeh w g ran i­
cach obowi zojąeich prz pisów o zwalczaniu 
cho;ób zek źnyth ; o wydanych w powyż­
szym trybie zarządz n is ih  winien Komisa z 
równocieSme donieść miejscowym władzom 
administracyjnym,

§ 5 Zakres diiałzlności Nadzwyczaj 
nego K żm isara może być w porozumieniu 
z władzami wojsko *emi r zs«erzony również 
i na tereny etapowe, leżące poza dotychcza- 
sowemi gianicami Małopolski.

§ 6. Fundusze, p.trzebne do zorgani­
zowania w ah i * cboiobemi zakaźaemi, N ad­
awy* zajny Komisarz czerpać będz;e .z  kredy­
tów, przyznanych ńiT ten cel w budżecie 
Okręgowego Urzędu Zdrowia, ze specjalnych 
tundnszów, wyznaczonych przez Centralny 
Komitet dla spraw walki z durem plam i­
stym, utworzony roiporządzeniem M isistra 
Zdrowia PubJiczaego z dn a 1 sierpnia 1919 
r. (Monitor Polski Nr 223 ex 1919).

§ 7. Komisarza Nadzwycza nego do 
zwalcz ni* chorób zakaźnych w Mołopolsce 
mianuje oraz udziela mu instrukcyi Mini 
ster Z d r w i a  Fublicznego..

§ 8. Odwołanie Nadzwyczajnego Komi­
sarza nailąp i przez rozporządzenie M inistra 
Zdrowia Publieznege, wydane w porozumie­
niu z Minist em Spraw Wewnętrznych.

M inister Zdrowia Publicznego: 
w, z, ( t - )  W. GhodSko.

Podsekretarz Stan*. 
Warsiawa, dnia 30 grudnia 1919 r.

P  d wrateniem strajku robotników ko­
lejowych z powoda wypłaty poborów w mar- 
kacn, przedstaw ciele wszystkich organizacyj 
urzędników pań twowyeh na obszarze b. Ga 
li»yi wydali następującą odezwę:

Cudownie nam wskrzeszona Ojczyzna 
rozpoczęła swój byt państwowy wśród naj­
trudniejszych warunków, dźwigając się z mo­
zołem z niedoli, w którą ją pogrążyło tyle tak 
krwawych walk i straszliwych spustoszeń.

By temu zadaniu sprostać, wymaga od 
swych synów najwyższego wytężenia sił, w y­
trwałej, ofiarnej pracy poaa ob ębem śrisłe- 
go obowiązku, aż do ostatecznych granic 
możności.

Praca taka jest powinnością Polaka na 
każdem stanowisku. W pierwszym rzędzie 
wsza'ako jest ona ścisłą powinn-ścią urzę­
dnika pobkiego, a więc obywatela, który ży­
cie swe oddał na służbę Polskiemu Państwu, 
W niniejszej ciężkiej dobie w ń ien  ten urzę­
dnik, ożywiony silachetnj m zapałem i chwa­
lebną ambicyą czynu, uczynić co tylko w jego 
mocy, by budowa Państwa Polskiego dokonywa 
ła  r ’ę raźno, by wszystkie urzędy iprsednę- 
biorstwa państwowe funkeyonowały składnie 
i sprawnie, by w nich panował niczem nie 
zakłócony porządek by cały ustrój państwo­
wy św ieci wzorem społeczeństwu, a zjpdnał 
naszemu Państwu i poza granicami zaufanie 
i poważanie, Jest więe powinaością pracowni­
ka państw, gorliwie i niestrudzenie ku 
t mu celowi zdążać, a usuwać z deogi doń 
wiodącej wszelkie zapory.

Jażeli to jest powinnością, to wszelki 
postępek temu kierunkowi przeciwny, zwł* 
szeza stawianie zapór działaniu organów i 
urzędów państwowych, tamowanie prawidło­
wego toku tego działania, uchylanie s;ę od 
pracy, jest w obecnym czasie więcej niż kie­
dykolwiek ciężkim grzechem przeciw Ojczy­
źnie, godzącym w żywotność i dobrobyt na­

rodu, jest próbą burzenia Państwa, które się 
ma budować, jest czynem niepatryotyeznym 
i zdrożnym godnym najsurowszego napiętno­
wania.

Tern głębokiem prrekonaniem kierowa­
ni przedstawiciele podpisanych Związków i 
Stowarzyszeń po ępiają bezwzględnie wszel­
kie kroki i poczmienia zmierzające do wywo­
łania lub urządzenia besrobocis w jakimkol­
wiek dziale służby publicznej i w imię m i­
łości Ojczyzny i uczciwośd obywatelskiej, 
które urzędnikowi każą wszelkie choćby 
uiprawiedliwione względy prywatne podpo­
rządkować dobru powszechnemu, zaklinają 
kolegów, by wszystkiemi siłami zapobiegali 
podobnym zamiarom i czynom,

Lwów, w styczniu 1920,

Związek polskich. Stowarzyszeń urzędników 
państwowych z akademickiem wykształceniem

na obszarze b. za t austr.
\

la ł .  S w i r s k i ,  Dr. D e m b o w s k i
sekretarz prezes ,

imieniem
Związku okręgowego T. N. 8. W, Związku 
urzędników prawników administracyi polit., 
Związku lekarzy nądtw ycb, Tow. lekarzy 
weterynaryjnych, Związku inżynierów Namie­
stnictwa, T iw. rrzędników techniczao-leśnycb, 
Tow. konceptowych urzędników skarbowych, 
Związku urzędników koncept. Wydziału kraj., 
Związku inżynierów Wydziału k ra j , Związku 
unędników konc. Pr#k 'ratoiy; skarbu, Tow. 
admin. urzędników pocztowych, Związku urzę­
dników prawników, O Zarządu dóbr pań­

stwowych.

Krajowy Związek sędziów we Lwowie.
B a ń k o w s k i  S z n a j d e r

sekretarz prezes

KONRAD CHMIELEWSKI. 7)

L A D A C O .
P o p l e ś ć .

(Ciąg dalszy).

KOZDZIAL 17 .
S t a r y  n a u c z y c i e ' .

Zadzwoniły ostatnie klangory lecących 
na wyraj iórawi z*niosło się powietrze nie* 
l i e 5kie głosami wolności. Gdsieś wyseko, 
daleko w wyżach muślinów mgieł je?iennych 
rozniosło s’ę głośne, mocne wołanie do lotu 
w sine dale, gdzie jeszcze słońce świeci le 
tnie. gorące gdzie żywię swoboda ruclu , 
przest zeni i żeru wolnego. Swobodnie, lek­
ko położywszy się na ro iposttrty th  wdz:ę- 
cinie skrzydłach, suną królewsti* ptaki na 
południe, wołając głośno spóźnionych towa­
rzyszy. Gdzieś z oczer-tów s awu leśnego 
odpowiedział im długi, boleśny, targnięty 
jaz  o U lt a stiu  a na skrzypcach oślepłego 
grajka — głos rozpaczliwy ptaka, który nie 
poderwał t-ię w górę. Może sk zydło n ra ł 
złam ane, może pierś rozdartą, może moc i 
B:ła  odeszła od niego w iwmig dla pohań 
bienia zbytniej hardości Cucha

Zakrzyknęły z góry raz jeszcze źóra 
wie — lecz z dołu odpowiedziało im już 
tylko milczenie i szum rokicin.

Gdzieś na kępie samotnej śród wody 
został zapewne smutny ptak. Zamarł na ja-

doej nodza stojący, położył głowę na zgiętej 
szyi, szyię na karku i patrzy zeszklonem 
okiem, jak na n ieb e  wthodzą w procesji 
przedleiecioru zorze zlociete. Samotaoić jest 
s r m l  wem e:erpieniem, które duszę spaloną 
w jednem miłowaniu rozkłada p >woli n i  ty- 
sfąca kawałeczków, jak kat chiński ci ło de­
likwenta, aby oetom schorzałym i igoreciko- 
wanym niemotą uczynić codzienzą przyjemną 
rozrywkę składania ty.-h kawałków t*-k, jak 
to d iet i składają swoje k lc k i  w domki, 
bodowme bez żadnego planu, tak — aby 
budować tylko.

Moc stowarzyszeni* w smutku i radości 
życia jest potęgą. W szcięściu jednego są — 
podobno — wsuyatkich cele. Oto jak wesoło, 
mocno, potężnie zagrały w górze dzikie gęsi, 
nie pozostawiające widoezn;e nikogo na zie­
mi na pestkę j zaporon:enie, W swoim gęga 
nosowym, o tembrze barytonowym, wyrzuco­
nym w prezroez st» przestworza nieba na­
m ię tn i, porywczo, gorąco — maią oue jakiś 
zew rycerski, wołanie rodowe do ziemi, J8- 
k ś 'ousurm y wojennej, ale nie na bój i spory, 
a na ży-ie g w e  mocne, waleczne i — 
piękae baje-zaie, Tea glos gęsi dzikich — 
t« żegnanie się z ziemią na*xą polską na 
cz<8 krótki do wiosny, to życieoie pogodne 
zdrowia i p myś'ności dla niej, albowiem 
pięknie jest żyć latem na jej łęgach i m o­
kradłach, dobrze się tu dzieci lęeną i wywo­
dzą, zer jest tu wszędzie i noce są tu w an­
nę i ciche. A więc bywaj ziemio dobra, do 
wiosny 1

Gdzieś wśród ramion wysokiei topoli 
polskiej — OBokory załkał i zalopotał pu­
szczyk, cmentarny śpiewak. Pogasły wszyst

kie zorze, położyły się do snu zmierzchy je­
sienne, dsi»nie słodkie i pogodne i smętni- 
ce liljowe; wygładziła się i pociemn ała za­
dumana t- ń wody. Po schną ych, pachn ącęch 
wrzosowiskach, po rokiciniu-h nadbrzeżnych 
i szuwarach przeleciał cichy szept tajemnicy 
jakiegoś uroczystego, mistycznego zaczynu 
nocy. Pan prof-sor Sołłobub błąd;il samotny 
po pustej sennej okolicy, patrzył w gwiazdy, 
przystawał czasami dla nabrania oddechu, 
czy też wydania westchnienia i szedł dalej. 
Ciemna jego sylwetka pod światło liljowyeh 
zórz zachodu majaczyła jik  drogowskaz na 
pustym gościńeu. Zaduma, bolesna objęła 
go w swoje ciemne, rozpostarł e eieroko 
skrzydła nietoperzowe i zac-.ęla mu ssać poi 
sercem w H ką arteryę krwi serdecznej.

Od 16-go roku życia, od pierwszych 
korepetycy', wziął ciężki, le^z umiłowany 
zawód nauczycielski na swoje barki. Musiał 
sam stanowić o sobie — sierota zupełny, 
gdz:eś z kresów dawnej Rzeezypospol;tej z 
nad Berezyny tu do ośrodka „kadzi narodo­
wej” losem priypędzony.

I  żył jak groch łprzy drodze, bo się 
nie umiał przepychać i tłoczyć. E k s unita, 
siłą ongi przeprowadzony z rodzicami i dzia 
dami na prawosławie — cale życie miał w 
sobie uczucie trądu pokrywającego całą jego 
smutną postać. Rył strasiny i wstrętny czę­
sto dla siebie. W uniwersytecit koledzy Mo­
skale ciągnęli go do siebie, koledzy Polacy, 
nie rozumieli i nie umieli być dostatecznie 
delikatnymi dla ego trądu.

Zaproponowano mu później miejsce

1 rządowe w progimnazyum. Próbował kilka 
lat znaleść jakąkolwiek ludzką drogę postę­

powania w t?m cjrkule pedagogicznym aby 
m gł żyć chociaż nędznie, ale uczciwie — 
bo ś 'icm ą polską duszę kresową miał ten 
nieszczęsny unita; — rogi tej — oczywi­
ście — nie znalazł i musiał podziękować za 
służbę. Znahzł chleb w szkołach polskich 
prywatnych, — niestety ofiarowywano mu 
tylko wykłady języka rossyjskiego i t. *w. 
przedmiotów rossv skich t. j. historyi i ge- 
ogr lii Fossyi. Ale i to mu było dobre. 
Umiał wśród wiers y chiószczyzny mówić
0 rzeczach ż wyćh i nieśmiertelnych, — 
mógł być Pobkiem  i mówić i czuć głośn:ej 
po polsku.

Z radości, że przestało na mm ciążyć 
pęto caratu i mosiiewszciyznr. „wziął"
1 ożenił się. Pojął za żonę ślubną — po 
uporządkowaniu spraw wyznaniowych — 
biedactwo jatieś, nauczycielkę — ubogą jak 
mysz kościelna, bladą jak opłatek, chudą 
i mizerną — lak „głód w Indyach". Mówiła 
pani SoDohubowa do wszystkich cichym 
sept em,  uśmiechała się ciąele anielsko 
i kas l8la prawre bez przerwy. W rek pow łs  
mu syna który znowu dla kontenansu ciągle 
płakał — n Te głośuo lecz rzewnie. Żył j a ­
kie i 2 lata i rowiększył gron"* aniołków w 
siosób tak cichy, tak mało demonstracyjny, 
biorąc w to do sumy i boleść rolziców, że 
nawet w kam eaicy nie zwrócili uwagi k ie­
dy pan pr fesor wyniósł d i karawanu-karety 
na rękach Małą, skromną trumienkę.

(Oiąg dalszy nastąpi),
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Stu ła  Delcgacya prac. państwowych b. naboru 

austryackiego 
C h r u p o w i c z  Prof, L z  i e ś l e w a k i

sekreter* prezes
Imieniem Krajowych stowarzyszeń 

i zniąziów:
Dyrektorów sikół średnich Polskich urzęlni 
ków iriurnict#a, P r eowników pocztowych 
Ur;gdn:ków podatzowyih Uriędników kan 
cela.yjnych młidz skarbowych, Generalnej 
p ioku:»t'*yi skarbu i zarz>ńu i krcgow,, 
Dóbr (aóstw . Ki-.lte . Polek eh stówa zy- 
szen urięJn iiów  rachunkowjch, U zgdników 
szpitali kraj w>ch i kra owych z kłaiów  D- 
czuic ych, St aży -.kar owej, Folsk.ch urz,- 
dnicz k pańswow;ch,  Oticj»ntow i pcm 
cników kancelaryjnych „Unia*. U nędnitów  
Kra,owe;o Ur.gdu odb dowy, Polskich u- 
rżędników nehunko Ajch sądowych, P r co- 
wników szpitalnych „Samop moc“, Państwo­
wych porno ników urzędów techuicznych 
Polskiej słuiby pańttwowej n -  krcSith 

wschodnich, wszys'kich z siedziby we 
Lwowie,

Im bniem  Urzędników rachunkowych i kre­
sowych tt ydn kraj., Urzgdn ków ra b u n k o ­
wych okr. zarządu dóbr państwowych, 
Urzgdn ków racb, Namiestnictwa, Polskicd 
urzędników rach. Dyrekcyi pocztowej, Urzę­
dników rachunkowych skarbi wych, U nędn:- 
ków kanc larjjnyi-h Wy zia u kra owero, 
Urzęduików kancela yjnych sądowjch Ape- 
lacyi lwowskiej wsiy«ikicL z sie zibą we 

Lwowie.
Imieniem Polskiego Towr z j s t wa  emeryto­
wanych urzędników i piole oro* oraz wdow 

i sie ót we Lwowie.
Imieniem Powiatowych zw ązków i kom'te- 
tów pra owników państwowych w Boctni, 
Bolechowie, Be zD, Chrzanów e, Cieszano­
wie, l ę b  cy, Dob omilu, Drohobyczu, Du- 
biecku, Du-li, Frysz ahu, Jarosławiu, Jano­
wie, Jaśle, Kału9 u, Kamionce Strumiłowej, 
Krakowie, Kriścienku nad Dunajc-m, Kro­
śnie, K o l u s o w i e  Kouiarnie, Limanowe, 
Lisku Ma owie, Myśleń cacb, Nowym Są­
czu, N wjm  Targu, Pnem yś u Przeworsku, 
Bze.-zowie, Sinoku, fea < borze, Sniatynie 
Soi a u Stanisławowie, Stryju, Tarnopolu, 
Tarnów e, Tarn bnegu, T ree, Ubnowie, 

Wie iczce, Zakliczjnie, Żurawnie Żywcu.

Z frontów.
Komunikat 

warszawskiego sztabu generalnego
z dnia 21 stycznia 1920,

F r o n t  l i t e w s k o - b i a ł o r a s k i :  Nu 
całym fr nci« bolsz-w cy prowtdz li ożywio­
ną d*iał*l« ść wywiadowcią. Ich atak w re­
jonie Dusny, Horpla i na przyczółku mosto­
wym Bobruj k cdparto, zadaj c im dotkliwe 
straty. Nasz odiział wywiadowczy wystany 
na wschód od jeziora Bielik niósł pod Kra- 
snołuknmi oddzuł bol-zew cki b orąc kilku- 
diie-iięciu jtńeów i karabin naszynowy.  N i 
odcinku poleskim w roiwiniętej kcntrekcyi

o4dz:a ły nasze po c ęikich walkach zijęły 
szereg miejscowości na wschodnim brzegu 
Ptyezy oraz most kolejowy na tej rzece 
Eaergiczue ataki bolszewickie na wschód od 
rzeki Uborczy odparto, W kontrataku od­
działy nasze zdobyły trzy karabiny maizy- 
ao we,

F r o n t  w o ł y ń s k i :  Sytuacya bez
zmiany.

Rewindykacya ziem polskich na 
Zachodzie.

W ciągu dnia wczorajszego w j*ka na­
sze zajęły Wąbrzeźno, ByJgoszcz i Fordon.

W zastępstwie szef i sztabu gen er sinego: 
Kuliński pu'kownik.

Z Komisyj sejmowych.
K o m i s y a  a d m i n i s t r a c y j n a  w c- 

becoości delegata presydyum Bady ministrów 
p. Grendyszynskiego, odroczyła na dzisiej­
sze m zebraniu izciegółową rozprawę nad 
rządowym projektem ustawy o przyzaanie 
praw służbowych b. urzędnikom b. Kongre 
sówki wobec oświadczenia delegata Bządu 
że sprawa będzie rozpatrywaną na jutrzej­
si em zebraniu komisy i m.ędzyminutcryalnej.

K o m i s y  a a p r o w i z a e y j  n«  i miej­
ska odbyły wspólne zebranie na którem za­
akceptowano akeyę Bządu w przed miocie 
aprowizacyi miast o ludności ponitej 50C0 
mieszkańców, oraz ludnośei bezrolnej na 
wsi Sprawę rozdziału cukru przekazano do 
poiownego rozpatrzenia przei Państwową 
redę aprow im yjną.

K o m i s y a  o d b u d o w y  k r a j ą  pod 
przewodnictwem p. Bryla w obecności Mi­
nistra Bardla i delegatów Ministerstw roi 
melwa oraz przemysłu i faadlu odbyła ze­
branie na którem szefówie sekcji Strassbur- 
ger i K l a r n r  zdali sprawę o ustaw je prze­
mysłowej. Minister Bardil wyłuszczył plan 
prac Miaiaterstwa rolnictwa na okres naj­
bliższy.

Przy M inisterstwie rolnictwa ma być 
utworzony speeyaUy Państwowy urząd za­
gospodarowywania odłogów kredytem jedne­
go miliarda ksren, Państwowa rada rolni­
cza i Pańitwowa rada weterynaryjna, ta 
ostatnia dla walki z chorobami zakainemi 
wśród bydła w b. Kongresówce, gdzie 90 
prc. bydła jest chore n i  gruźlicę.

Szef sekcyi Leśniowski zdał sprawę o 
doraźnej pomocy dla rolnictwa w roku ub e 
złym. Obrady nad tą sprawą odroczono.

K o m i s y a  w o j s k o w a  pod przewo- 
dnicU em  p. A nusia w y siad a ła  leferatu p. 
Mł y s ii o pouzebie zcentralizowania prasy 
żołnierskiej. Boi rawa jaka się wywiązała 
nad tym referatem wykazała, że pisma istnie­
jące odpowiadają najzupeł.ieja swoj mu ce­
lowi, gdyż każde z t ic h  czyni zadość okre­
ślonym wymag niom. Chodzi o pi-ma na- 
a'ę^ują e : Baltona, Nowy miesięcznik dla 
ofne ow zawodowych, Wiarus, przeznaczony 
d,a potrzeb żołnierzy kadrowych, Żołnierz

Polski dla jo trieb  frontu zo szezególnem 
uwzględnieniem odpowiedzi na zagadnienia 
nasuwające się żołnierzowi nasz mu na fron­
cie ws -hodnim. K u  chwale Ojczyzny dla po­
trzeb frontu zachodniego. Komisya przyszła 
do przekonania, że centralizacya wydawn c w 
n ;e jest wskatan*. Na podstawie referatu 
ksp tana BanlrowsHego stwierdzono nad­
zwyczajną w ż łn :e;zv cfęć czytania i szu­
kania ś i-łego z redakcjami p :sm kontaktu. 
Na wnioser p. Załuskiego uchw alno  wró­
cić do tej sprawy po dwóch miesiącach.

K o m i s j a  r o l n a  p d p  zewodni- 
ctwem p. Witosa w obe mości delegata głó­
wnego u zędu z emskiego Ctałbows iiego od­
bywała w dal zym ciąg i rozprawę przy tize- 
ciem czytaniu nad vs awą serwitutową.

K o m i s y a  o p i e k i  s p o ł e c z n e j  
pod priewodniitwem  p. Biliński go w obe­
cności dfiegatów Ministrów ochrony pracy 
rolnictwa i zdrowia wybrana podkomisję d a  
sprawy itrzym ania M inistrcrstwa zdrowia, 
powołując do siej pp. ks. BliziBskiego Ta­
deusza Dymkowsk’ego, Dti b ń ką L sie- 
cki go i Meysnera. Bządowy projekt ustawy 
o wsi Kościuszkowskiej polecono prredłotyć 
xa dwa tygodnie w nowej redakcji.

K o m i s y a  s e j m o w a  dla badania 
więiień i obozu in ern wanych pizy.jectała 
pod priewcdnictwem, posła Tabaciyńsóieg) 
na obszar iom isaryatu ziem w^cbodmco. 
Komisya zwiedzi obozy w Białymstoku, Gro­
dnie, Wilnje, Mało&eCknie, M ńsku, Pińsku, 
Lucku i Kamieńcu poao'skin> W skład ko­
m isji wchodzą prócz pię iu pesłów se jm ’- 
wych ta że delegaci zainteresowanych Mini­
sterstw. Ob^aid Komisyi potrwa ckolo 4 ty­
godni.

Rewindykacya
Ziem polskich na Zachodzie.

Do Prezydenta Ministrów nadeszła z 
Torunia następująca depesza: Objąwszy azió 
w imienia Bząda władzę cywilną nad Wo­
jewództwem Pomorskiem wprowadziłem w 
urzędowanie wojewodę Liszewskiego.

Nastrój ludności entuzjastyczny. Pod­
pisany M inister Seyda.

Ocen, Haller,
We wtorek o godz, 9 15 rano nadszedł 

poc-ąg, wiozący dowódcę fro a ti pomorskie 
go, generała Hallera, którego powitała de 
legacya Z emi Kujawskiej, Imi°niem delega- 
eyi przemów ł  dr. Bajca.

O godz. 11 wieczorem gen. HsUer 
wyjechał dc Torunia w otoczeniu swej św i­
ty, którą stanowili sref sztabu, podpułkownik 
sztabu generalnego Nieniecki, dalej zastępca 
siefa sztabu podpułkownik sztabu generalne­
go Iwanowski, szrf biura operacyjnego prd  
pułkownik Tomme inspektor artyieryi Sobo­
lewski, intendent frontu gen Fuglew hz i i, 
Droga na dwcrtec była iluminowana, — 
W otoczeniu plutonu artyieryi ruszył gene­
rał Haller, żegnany owacyjne przez ludność 
która mimo spóźaionej psry zmagała ulice.

Na dworcu, dokąd pizybyli delegaei władz 
i instytucyj miejscowych, straż ogniowa 
otworzyła kordon. Odjeżdżającego generała 
Hallera żegnał przemówieniem miejscowy 
starosta, burmistrz, i delegaei różnych orga- 
nizacyj. Po odpowiedzi generała, wśród 
dźwięków musyki wojskowej i niemilkną­
cych okrzyków zebranych na eześć generała 
Hallera, pociąg ruszył do Torunia, dokąd 
generał Haller przybył we środę o godzinie 
10 rano,

Epizod gniewkowski.
Gazeta Poranna podrj i o eaizodzie 

w Gniewkowie następujące srezegóty: W prze­
pisanym umowami ta rn in ie  oddzifł polski 
odszedł w tyralierce ku slacyi gniewkowskiej, 
Ku swemu idumienin a jn a ł nz atzeyi Niem­
ców. Tyraljerka się zatrzymała, a jeden 
z sierżantów polskich podszedł ku Niemcom, 
aby poroiumieś się z nimi i zażądać opu- 
si zenia stacyi. Gdy się zbliżył nieco ku 
oddziałowi niemieckiemu, Nidmcy zaczęli 
strzelać z karabisów i dwu mitral ei, Sier­
żant padł trupem. W rstizeliwauym przez 
Ni mtów cdJzale naszym są ranni. W ta­
kiej sytuacyi nasi podjęli ratychm iast kontr­
akcję, Tyraljera się wydłużyła i ruchem 
flin to  wy m z odu stron ogarn.ła przeciwnika. 
Batalioi n emie ki znalazł się w niewoli 
polskiej. O etłem  zajściu za»i«d miono zaraz 
władie polsirie w kwaterze frontu i władze 
niemieckie w Toruniu tad d e i toruńskiego 
ficera łzctnikjwego D nimirskiego. Zatarg 

nie przybrał ZLaezniejs y h rozmiirów, bo 
traktowano go jako incydent 1 k»lay. Puł­
kownik S kriińsk i « t olnił wziętych do nie- 
wili  Niem. ów, którzy p >spiesznie wycofali 
się do Torunia,

Sopoty,
W Sopotach, miejscowa rada ladowa 

wydała następującą edezwę: Przyłączeni
traktatem wersalskim do t zw. Państwa 
Gdańskiego, my Polacy z Sopot sercem i 
duszą ciążymy ku Folsce. Pragnąe myśl tę 
urzeczywistnić, zakłana rada ludowa Dom 
Narodowy, gdzie wszyscy Polacy, czy to 
tubylcy, c y z innych s t n n  przybyli, znajdą 
opiekę i schronion e. Dom Narodowy w So­
potach mieścić ma mdt o czytelnię, stały 
s tk rem y a t i biuro informacyjne.

Przed plebiscytenfta
Lidove Noviny donoszą, że komisya ko- 

aPcyjna, kt ra w najbliższym czasie przybę­
dzie do Cieszyna celem przeprowadzenia p le­
biscytu na Slązku Cieszyńskim, Orawie i Spi­
żu, zamieszka w Cieszynie w hotelu „Pod 
jeleniem* gdzie przygotowano już dla niej 
kwatery. To samo pismo donosi, że koali-yj- 
ua iom isya plebiscytowa zaprowadzi dla ca­
łego obszaru piebiscytowł-go jednolitą a ł m;- 
nistracyę, Po przjoyciu komisyi zostanie na 
miejscu ustalona kompeteneya władz lokal- 
nvch, Dotychczasowi cułonkowie komisyi ko­
alicyjnej w Cieszynie po przybyć u nowej ko­
misyi pozostsną jeszcze w Cieszynie prziz 
dni 14 celem poinformowania nowych człon

Ks. Józef Panaś, Driekan W. P. 9)

PAMIĘTNIK KAPELANA
Legionistów polskich z czasów 

wielkiej wojny.
(Ciąg dalszy),

Nagły nasz odwrót został spowodowany 
tą  okolicm śeią, ie  oddziały austryackie w 
doln ie  Prutu, nie tylko me poszły naprzód, 
ale cofnęły się wstecz i skutkiem t-go B s- 
synnie z.-graiali nas ym tyłom O p łą:z*- 
niaeh telefonie nych poszczególnych oddzia­
łów, jeszcze wówczas mowy nie było, po­
dobne więc nii spoazianki m gły się łatwo 
zdarzać.

Podczas tego odwrotu, który zresztą 
odbyt się dość szcięśliwie, z wyjątkiem te­
go, że oddział cofający się doliną przez po­
myłkę zaczął ostrzeliwać majora H .llera  i 
kompanię cofającą s ę prawym brzegiem 
Bystrzycy, Zus<ał major Haller ranny szra- 
pcelem rossyjskim w rękę, a porucznik Pa­
sławski w nogę.

W łaśnie wtenczas wracał batalion Fa- 
brycego z Węgier a kompania Lecnbardta 
z M kaliezyna. Zjawiły się one w samą porę 
w d 1 nie Zielomcy i ułatwiły obsadzenie 
nowych pozycji. To powodzenie, ztaje się, 
było podattwą bardzo szybkiej, lecz nie­
trwałej karyery wojskowej wymienionych 
cfictrów,

12 listopada wyjechałem do szpitali 
położonych po węgierskiej stronie, ponieważ 
wcale nie było tam polskiego kapelana, a 
węgierscy księża katoliccy zgoła nie rozu­

mieli po polsku, więc jeździłem nieraz do 
chorych konno po kilkadziesiąt km. W szpi­
talu w E&aigefelicie prowadzonym przez dr 
Bartla z Drohobycza, który przed w^jną z*j 
mował się nie medycyną, lecz red>keją cza 
>o?isma Nafta, spotkałem bsrdzo wielkie 
nieporządki. Energiczne jednak zarządzenia 
majora Hallera zaprowadzały tam ład wkrótce

Wzorowy porządek paiu je  w szpitalu 
w Djmbo prowadzonym przez chorążego 
Prz* źlzieckiego, który jest medykiem. Spra 
wuje on laraaem fu k e y e  komendanta etapu.

Najbardziej skarżyli się Legioniści w 
ezp talu wojskowym w Marmaros S<get. Opo- 
wibd>no mi, ie  gdy ich rannych przywiezio 
no do ssp tala ustawieni zostali w rząd, a 
po długiem męcząeem dla rannych czekaniu 
odczytał im jakiś plutonowy po madyarsku 
regularn a szpitalny.

Chrześcianie węgierscy ofnosili się do 
nas na ogół dość przychylcie, s ’e żydzi 
których spotykaliśmy co krok, okazywali 
wręcz wrogie usposobienie z wyjątkiem tych 
chyba, którzy robili na dostawach wojsko­
wych grube interesa.

Po kilkudniowej praey w szpitalach 
wróciłem do 3 p. p.

Dragi pułk p. razem z Komendą Leg. 
i jednym baonem 3 p, p. przerzucono na 
inny front, na Hiiculszczyinę, a nasza g*« 
pa otrzymała nadal to samo zadanie bro 
nienia przejść do Galicji wschodniej Jedną 
z większych utarczek mieliśmy 9 grudiia 
na przysiółku H»ło1yaxcie, góy nam została 
przydziolena austryicka baterya górskich 
armat.

Miałem i wówczas nie bardzo m ilą 
przygodę. Plac opatrunkowy mieliśmy w le­
śniczówce Hotodyszcze i Urn spowiada­
łem rannych, a konia lanrowadiiłem sto

kroków naprzód i przywiązałem do brogu 
te  sianem, aby się trochę pożywił. N» nie­
szczęście nasi cofnęli g'ę i musiałem wśród 
szalonego ogoia iść po kouia nrzid linię 
boiową Naturalnie mocno się za jt'no« i/em  
czy mam dla koaia uzraiać głowę. Am bicja 
i obawa p rre t ośmieszeniem się zwyciężyła; 
konia zabrałem.

Boże N arodzenie 1914 r .  — K olenda.
Bozpoczęła się mroźna f a n ,  wśród 

szczytów karpacki h, Ż łnierze któr y nie 
mogli znal żć pomieszczeuia w mslutk ch 
izbach góralskich, p. budowali 8 bie prymi 
tywne szałasy z okrąglaków i jedliny i zdaje 
się, łe  lepiej było sp ić  choćby wprest na 
mrozie, niż w m<łej izbinie w t fwirzjstwie 
20 osób i 8 krów, nie licząc kar i innego 
gadaństwa.

W poDk:m kość ótku odprawiałem co­
dziennie o g. 6 r m i  roraty, na któ e s<ho- 
dzili S'ę łln n n ie  Legioniści, a nie brakowało 
takie „cywilów*. Nadeszła wigilia Chociaż 
zdała od rodz!n, które xn*j łowiły s'ę poza 
frontem roasyjskiut, spędziliśmy wieciór wi­
gilijny nadzwyczaj pry jem nie, bo kilko 
miesięczne niebezpieczeństwa i trudy wojen­
ne zaoszone rasem, zaduerignęły już między 
nami bardzo silne węzły braterstwa,

Wieczerta wigilijna odbyła się we 
wszystkich komoaniath n^dzwyczij uroczy- 
ś ie. Przy łamaniu s'ę o p ltk iem  jedio  
życzenie rozbrzmiewrło powszechnie: „Oby­
śmy s:ę jak najwcześniej dociekali wolnej 
Polski*. Nawet na pozycyach Legioności 
nrrądzali sobie choinki i śpiewali bolendy, 
których echo zwabiało do nas placówki ros- 
syjskis, Pasterka odbyła się w kościele. 
Wojskowej parady ani szyku nie był", ale

wszyscy przyszli hurmą i z tysiąca młodych 
piersi zabrzmiało doaośnie: „Wśród nocnej 
ciszy*..

Przez całe święto p n iw ał zupełny 
spokój, z żidnej stiony ani jed n strzał nie 
padł.

Poczta przez długi cias woziła z odle­
głej o 80 kim, stscyi kólejowei Taranków  
mnóstwu pakunków z podarkami, pochodzą­
cymi przeważnie z Węgier. Nasza popular­
ni ść jako oswoboaz:cieli z e r j  węgierskiej 
od najazdu rossyjsii^go była tak wielka, że 
ia sam doitaiem z Węg er t-zylziećci kilka 
5 klg. pakietów z różne mi łakociami. J - k s i ę  
później d iwiedziałem, jeden z dziennikarzy 
madyarskich, którego wziąłem jsoicms iego 
wyprawy na front na swój wózek, zrob ł  mi 
w jakimś fejle tie ie  reklamę, i skutiD m  tego 
dostałem to mcó two prezentów. W każdym 
pakiecie znajdował się długi li«t pisany po 
madyarskz. Wprawdzie nie btrdzc łamałem 
sobie głowę nad treścią, ale musiałem przy­
najmniej odgadnąć adresy nieznanych wiel­
bicieli Legionów i odpisałem im również 
długimi listami po p 1 ku; pakiety zaś roz­
dałem clił pcom.

W k lk a  dni po Botem Narodzenia 
przybyli do nas delega i N K. N br. Mi- 
chiłowski i hr. Morstin. W 'zyta ich dla nas 
była bardro mił>, bo chociaż s ediieliśmy 
na ebrawku pols uej galicyjskiej ziemi, to 
jednak wiadum ści z nies* ętago przez M o­
skali KrAkowa, wędrowały do nas przez 
Wiedeń i Budapeszt,

(Ciąg dalszy nastąpi).



ków komisyi koalicyjnej. Rząd czeski repre­
zentantem swoim przy koalicyjnej komisyi 
plebiscytowej zamianował dr. MatUaska 
adwokata w Morawskiej Ostrawie.

G d a ń s k .
Tutejsza prasa niemiecka omawia przy­

szłe rozgraniczenie dyeeezyi na obszarach, 
odlanych Polsce i wypowiada się za tem, 
aby Gdańsk przyłączony został do dyeeezyi 
Frauenburskiei w Prusicch wschodnich Jak 
twierJzi Gazeta Gdańska przyłączenie to 
spowodowałoby, ie  duchowni wolnego mia­
sta Gdańska, byhby wychowywani w s Łmi- 
naryum niemieckiem w duchu nitmieck m. 
czyli, że zarząd kościoła w Gdańska byłby 
nadal niemieckim, a duch niemiecki nadal 
w kościele panowałby. Ponadto upraw aną 
byłaby polityka gwałtu i ucisku w kościele, 
jaką Niemcy dotychczas stosowali wobec Po­
laków. Niemcy dążą do tego, by Gdańsk 
z powiatami wykrojonymi z dyeeezyi pel- 
plińskiej przyłączjć do dyeeezyi frau-nbur- 
skiej i aby utrzymBĆ nadal klerykainegj 
ducha niemieckiego.

JJanziger Zeitung donosi: b ła d z e  tutej­
sze otrzymały następujące doniesienie w 
sprawie jjwojsk ok#p»cyj'iych dla Gdań°ka: 
Wojska te liczyć będą 180 oficerów, 4780 
żołnierzy, a ponadto 1200 koni. W skład 
ich wchodzić będzie jeden sztab korpusu, 
jeden sztab dywizii, dwa angielskie batalio 
ny piechoty, jeden francuski batalion pie­
choty oraz artylerya i oddział techniczny.

Transporty woj«k koalicyjnych na te­
renie plebiscytowym i do Gdańska odbędą 
się drogą lądową

Strajk górników.
Z Morawskiej Ostrawy telegrafują: 

W ciągu dnia wczorajszego sytiiacya straj­
kowa w rewirze węglowym nie poprawiła 
się. Dziś przybyła z Pragi zapowiadana już 
od kilku dni kom isja ministeryalna. Późnym 
wieczorem rozpoezęla się konfereneya mię­
dzy członkami komisyi miaisteryalnej, a re­
prezentantami strajkujących górników. Kon­
ferencją wykąpała przebieg o t j le  korzystny, 
ie  górnicy ońwiadoayli, i i  w razie pipy jęcia 
Wszjafkirh przedstawionych przez nich żą­
dań, powrócą w piątek do pracy. Reprezen­
tanci komisyi mini stery alnej oświadczyli, ie 
ieh pełnomocniczwa nie wystarczają do bez­
warunkowego przyjęcia żądań górników. Ra­
dykalne żywioły rozwijają wóiód górników 
nową agitacyę za ponownem obwołaniem 
strajku generalnego, o ile rz ą i nie przyj­
mie ber względnie wszystkich żądań gór­
ników.

Austrya i Czechy.
Kan -lerz dr. Ben ner iłu iy ł przed ko* 

misyą dla spraw zagranicznych sprawozda­
nie o przebiegu konferencji, jakie odbył w 
Pradze z czeskimi męiemi staon, a zwła­
szcza z czeskim ministrem spraw zagranicz­
nych dr. Beneszem. Obie strony zgodziły się 
na to, ie  szybka konsolidacya wewnątrz i 
niebezpieczeństwo na zewnątrz obydwu są­
siadujących ze sobą republik, mogą nabrać 
pierwszorzędnego znaczenia dla eałego sy­
stemu państw Europy centralnej. Najbliż- 
szem zadaniem ]est wykananie postanowień 
traktatu pokojowego. Obie strony dążyć po­
winny do przygotowania wszelkich potrze­
bnych warunków dla współpracy gospodar­
czej oba krajów tak dalece nawzajem od sie­
bie uzależnionych,' Próby w tym kierunku 
nie noszą w sobie bynajmniej ani charakte­
ru ani do liosłośei sojuszu, a nawet choćby 
porozumienia trwałego, mają jedyni# chara­
kter dobrych stosunków sąsiedzkii-h. Roko­
wania praskie sa dlz republiki austryackiei

Sierwszą umową zawartą z państwem sąsie- 
niem i kładą kres dotychczasowemu odo­

sobnieniu Austryi.

Skandal czeski.
W Ceskiem S iw e  pojawił się artykuł 

byłego m inistra aprowizacyi VrbenskyVgo, 
zarzucający byłemu ministrowi skarbu dr. 
Baszinowi, i i  z byłym ministrem dr. Stran- 
sky m zawarł w czerwcu r. 1919 z kiero­
wnikiem czeskiego Towarzystwa handlowego 
„Ampra* znanym j i t  z afery rumpcyjnej 
Jiraka dr. Freundem umowę w sprawie do­
stawy t. sw, kopry (jądra kokosowe). Na 
tym interesie zarobiły banki czeskie, kryją­
ce się poia wymienionem Towarzystwem

40,000.000 kor. Ponadto dr. RaBiin już wte­
dy oddał dr. Freundowi w komis sprzedaż 
cukru.

P. Yrbenaky zarzuca dalej dr. Raszi- 
nowi, te  zawarł z prywatnem Towarzystwem 
hanalow eu oseskiem umowę w sprawie do­
stawy środków żywności bez wiedzy a na­
wet wbrew woli ministerstwa aprowizacyi. 
Co do afery dostawy kopru stwierdza dr. 
Yrbensky, ie  w posiadaniu ministerstwa 
awrowizseii znajdowa a się znacznie tańsza 
oferta holenderska, do której przejęcia nie 
dopuściło jednak ministerstwo skarbu odma­
wiając potrzebnej na ten cel gotówki, Dr. 
Raszin pobrał kilkakrotnie od zakładu obro­
tu zbożem znacznie:sze kwoty dc chodzące 
kilka milionów, na jaki zaś cel owe milio 
ny zogtały zużyte, dotąd niewiadomo. — Dr. 
Yrbensky radzi w końcu przepzowadzenie 
rewizji w oddiiale walutowym ministerstwa 
Urartu który to oddział nigdy nie m a ł  do 
dyspozycyi waluty dla celów państwowych 
natomiast szafował znacznemi kwotami dla 
prywatnych petentów. Rewelaeye dr Vrben- 
*ky’ego wywołały w czeskieh kołach poli­
tycznych bardzo przykre wrażenie.

PAWEŁ DESCHANEL.

Nowy prezydent Republiki fraucubkiej, 
Paweł Desebanel, urodził się w roku 1856 
w Brukseli, dokąd wyjechał z Franeyi jego 
ojciec w 1850, unikając procesu polityczne­
go sa napisanie broszury pod tyt. „Katoli­
cyzm i 8ocyalizmu. Po upadku Napoleona 
III. Deschanelowie powrócili do Paryża, a 
ojciec obecnego prezydenta Emil, objął ka­
tedrę. literatura w Sorbonie. Miody Paweł 
po ukończeniu studyów uniwersyteckich po­
święcił się karyerze adwokackiej, potem 
przeszedł do administracyi i sprawował 
urząd prefekta w jeduym ze środkowych de­
partamentów. Wybrany deputowanym w ro­
ku 1885 należy stale odtąd do Izby jako 
przedstawiciel zachowawczego repuolika- 
nismu.

Pierwszy raz został prezydentem Izby 
w 1897, ale w cztery lata potem pokonał 
go Leon Bourgaoic, obecnie upatrzony n» 
prezesa Ligi narodów. W r, 1912 objął po­
nownie krzesło prezydyalne, na którym po 
zostawał do chwili swego wyboru n8 naczel­
nika' państwa.

Jest lłąozony węzłami rodsinnemi z 
głównemi rodzinami paryskiego patrycy atu, 
a przez ojca i dziada pozostaje w najbliż­
szych stosunkach z całym uczonym światem 
francuskiej stolicy, Należy do Akademii fran­
cuskiej, chociaż jego pisarska działalność 
jest mniej znaczącą. W Iib ie  umiał zacho 
wać równowagę i spokój na najburzliwszych 
posiedzeniach, a jedyne s tir .ie  osobiste, ja 
kie miał w czasie swojej parlamentarnej 
karyery, zrobiło go przeciwnikiem dom en 
ceau na placu pojedynkowym. Spotkanie 
było bezkrwawe, ale odtąd datuje się cieby 
antagonizm obu polityków.

P. D es'hanel słynie z wytworności i 
wymowy płynnej i patetycznej w stylu fran­
cuskim, W swoim czaBie miał wielkie po­
wodzenie w pąryskich salonach i był jednym 
z nielicznych arbitrów elegantiarum w ko­
łach wielkiej buriaazyi. Jest małego wzro­
stu, zawsze bardzo starannie, a nawet wy­
kwintnie ubrany, i pomimo 64 lat, zawsze 
jeszcze un bel homme, o ruchach żywych i 
elastycznych. Pałac eiisyjski otrzjms w nim 
gospodarza o tzerokisj gościnności i niepo­
równanych zaletach towarzyskich.

Paweł Deschanel już przy wyborach 
na prezydenta Republiki w roku 1918 otrzy­
mał głosów 83 przy piejwszem głosowaniu, 
Poincarć otrzymał wtedy głosów 180, Pams 
głosów 174, Dubois głosów 107, Ribot 52 
Przy drugiem głosowaniu Pams otrzymał 
głosów 283, Poinearć 272, Ribot 25, De­
sek anel, który ju t zrzekł się kandydatery, 
22 głosy. Przy trzeciem głosowaniu 810 
głosów otrzymał Poinearó, 822 Pams. Cle- 
menoeau p o ta rł wówczas Pamsa, jako kan­
dydata radykałów, ale tem mu zaszkodził 
Przy czwartem głosowaniu dotiero Poicare 
otrzymał 488 głosów, Pana  296, socyalista 
Yoillant 69 głosów.

Układy z Eossyę..
Jak Kuryer Polski podaje, uotwierdza 

się wiadomość o zniesieniu blokady handlo­
wej przec;w Rossy i sowieckiej.

Jednocześnie skądinąd cytują auten­
tyczne wiadomości o konkretnej propozycji 
pokoju, nadesłanej przez bolszewików do 
państw ententy,

Ze Związku sędziów Małopolski.
Sekcya lwowska.

Spraw ozdanie i  posiedzenia W ydziału
z dnia 18 stycznia 1920.

1. Prezes zdaje zprawę z udziału w po­
siedzeniu Związku akademików, na którem 
omawiano szczegóły, dotyczące sprawozda­
nia o tyciu Komitetu dla ochrony czystości 
urzędowania. Uchwalono projekt regulaminu, 
specjalnie dla wymiaru sądu honoro* ego, 
mającego powstać z łona Komitetu. Prezes 
pnedsttw ia główne postanowienia tego pro­
jektu. Związek akademików odnosi się do 
naszego Związku z prośbą o udział w spo- 
mnianym sądzie honorowym w ten sposób, 
by Związek delegował stale pewną ilość 
swych członków, któriyby kolejno zasiadali 
w tym sądzie. Do składa sądu należałby 
prócz zastępców odnośnej grupy urzędniczej 
także jeden sędzia lawodowy.

Po krótkiej dyskusji uchwalił Wydział 
zgodzić się na p ’opozycję Związku akademi­
ków. Wybór delegatów z łona Związku sę­
dziów nastąpi po definitywnem uchwal niu 
regulaminu i ukonstytuowaniu się Komitetu.

2. Odczytano list Mm stia  Heodzyń- 
sk ego, w którem tm że składa serdeczn 1 i 
gorące podziękowanie Wydziałowi Związku 
za słcwa, zawarte w piśmie pow ta nem p.zy 
objęciu przez niego teki sprawiedliwości.

3. Przyjęta do wiadomości sjraw .zda 
nie Wydziału Koła w Samb rze z ostatniego 
walnego zgromaozsn a, życząc nowemu Wy 
działo* i powodzenia w pracy,

5. Wskutek pisma kilku kolegów z Czort- 
kowa postanowiono zbadać dokładnie poiu 
saone w tem piśmie konkretne wypadki, od­
noszące się do przyznania wyższych poborów 
sędziom V il i VI. kl. rangi, poczem bjdzie 
dana merytoryczna odpowiedź, Sprawę tę 
poructono osobnemu rderentow i, który pned  
stawi wnioski na najbliższem posiedzeniu 
Wydziału.

5. Przyjęte do wiadomość p'smo NUZA 
z 15 b. m. z zawiadomieniem, te  roidział 
mąki (żytniej) przeznaczonej na deputaty 
nastąpi w najbliższych dniach bez względu 
na to, czy do tego cza-u nadejdzie cukier 
i kasza.

6. Wysłucbauo sprawozdania wicepre­
zesa z udziału w rgólnej konferencji repre­
zentantów Zuzeszeń urzędniczych w dniu 13 
b. m .Bliższe szczegóły ogłoszono w nr. 16 
Gazety Lwowskiej z 21 b. m.

Sprawozdanie bez dyskusji przyjęto do 
wiadomości,

7. W ydtiał uchwalił zaprosić do współ­
pracy w swo.em gronie sędiiego okręgowego, 
Włodzimierza Z. giesto askiegc,

Lwów, 23 stycznia 1920.

K alendarn .
P i ą t e k ,  28 stycznia.
Rzym. aat.: Apolinarego.
Gr. kat.. SS. 45 mucz.
Słowiański: Wróeisław*.
Wschód słońca o godzinie 7 minut 59 

zachód słońca o godzinie 4 36 po połndniu.
Temperatura o godzinie 12 w południe 

+  1 stopni.

— G eneralny  D elegat Rządu dr. Ka­
zimierz Gałecki wyjeżdża dzisiaj w sprawach 
urzędowych do Warszawy.

— R ada przyboczna. W poniedziałek 
26 b. m. odbędzie się we Lwowie posiedze­
nie Bady przybocznej Generalnego Delegata 
Rządu.

— M orgen than . Ze sfer żydowskich 
podają, że MorgenthBu w chank te  ze pry­
watnym wybiera się ponownie do Polski.

— P rezes  Sądu ape lacy jnego  we 
Lwowie zawiadamia, że Sąd powiatowy 
w Winnikach rozpocznie swe czynności z dn. 
1 lutego 1920.

— S tem plow anie raehnnków  re s ta u ­
racy jn y ch . Biuro prasowe Ministerstwa 
skarbu komunikuje: Zwraca się uwagę pu­
bliczności, iż w myśl istniejących przepisów 
taryfy stemplowej, rachunki restauracyjce 
muszą być stemplowane przy sumie ponad 
5 marek do 100 marek marką stemplową na 
10 frnigów, od 100 do 200 marek marką 
na 20 fenigów, przy wyższych zaś kwotach 
za każdych dalszych 100 marek o 10 feui- 
gów więcej. Uchylanie się od obowiązku 
stemplowania naraża Skarb Państwa na stra­
ty, zaś zarówno stemplujących jak i płacą 
cycb rachunki, naraża na 25-krotną opłatę 
stemplową.

— Zgłoszenie ep id em ii w kom isu  
ry a ta eh . Aby ułatwić zgłoszeiia podejrza­

nych wypadków chorób epidemicznych (ty ­
fus piamisly i t. p.), tak iekariom jak go­
spodarzom domów i wszystkim osobom usta­
wowo do tego zobowiązanym, zarządziło Pre- 
zydyum miasta, że zgłoszenia te pisemne 
przyjmować będzie nietylko fiiykat w ratu­
szu. lecz również kałdy komissryat w dziel­
nicach miasta. Komisaryaty będą treść zgło­
szenia telefonować niezwłocznie fizykatowi, 
a pisma przesyłać codziennie posłańcem.

— Sekcya historyczno - operacyjna.
Wohiy polskie dobiega;ą roku swego istnie­
nia. Przez kretki ten ok es zaiówno żołnie­
rze, j>k i dowódcy włożyli w odbudowę 
0 :czyzny znaczną ilość swych sił i zdolno­
ści, Dokonano wie'u .czynów, które w sumie 
dały duże korzyści militarne, a co za tem 
idzie i polityczne, gwarantując potęgę Rze­
czypospolitej,

Cias pomyśleć, aby dzień dzisiejszy, 
tak obrity w zdarzenia, często niewspółmier­
ne ze zwykłem pojęciem możliwości, nie za­
tarł się w perspektywie czasu i aby dat 
przyszłości bogactwo os ągnięugo doświad­
czenia i świadectwo wielkiej ofiarności, jaką 
łożą na polu walki nasze dzielne wojska.

Ażi-by powinności tej zidośćuciynić, 
została powołana do życia p zy Oddz. JII. 
Nacz. Dow. Sekcya h storyczno-operacyjna, 
Ma cne zenrać i usegregować wszelki ma- 
teryał do dziejów wojen polskich ostatniego 
roku jaiń tylko może być przyczynkiem do 
zoryentowania się przyszłemu badaczowi 
w wypadkach, ułatwić ujęcie krytycznego i 
bezstronnego sądu o nieb, zaś wojsku dać 
mat ery ał bogaty h doświadczeń i rodzimą 
doktryaę wojenną.

W tym celu uprasza się osoby cywilne, 
instytueye, stowarzyszenia etc., w posiadaniu 
których znajdują się jakiekolwiek materyały, 
dotyczące bohaterskiej obrony Lwowa z cza­
sów walk listopadowych zeszłego roku, o 
przesłanie ich względnie o podanie do wia­
domości: gdzie, komu i jakie akta zostały 
rddane w przechowanie pod adresem D. O. G. 
na ręce kpt. sztaba gen. dr. Jakubskiego, 
b. I I  sieta sztabu dowodżtwa obr.ny Lwowa.

Materyały takie stanowią:
1, Dokumenta urzędowe Dowództw Od­

działów wszelkiego stopnia (raporty, rozka­
zy, meldunki, karty słiżbowe wykazy, spra­
wy administracyjne) zakładów, urzędów, tym­
czasowych o ganizacyj i władz cywilnych.

2, Wszelkie opracowania, pamiętniki, 
wspomnienia osobiste, zarówno uczestników 
b jów, jak i osób posttonnych, bądź to ogło­
szone już drukiem w dziennikach, broszu­
rach, bądź też przechowywane w rękopi­
sie. Prawo własności zostaje autorom za­
strzeżone.

Wrazie niemożności odstąpieniu orygi- 
n»łów, uprasza się o przesłanie wiarygo- 
duycb, autentycznych odpisów.

3, Wszelkie akta władz ukraińskich i 
wszelk e zapiski, poz stnjące z nimi w związku.

W dobrze zrozumianym interesie służby 
dla O czynny, celem uchronień a od zagłady, 
zapomnienia lrb  niewyiyskania dla bistoryi 
wszelkich spraw wojskowych z doby odra­
dza ącej się Ojczyzny, winni wszyscy, któ­
rym dobro ukochanego, kresowego grodu i 
jego zaszczytna ro a w obecnych diiejach 
leży na sercu, przyczynić się o ile możności 
do zorganizowania zamierzonego diiałn.

=  K o m ite t ra n tn  prasy rozpoczyna 
dziś wysyłkę kart honorowych, jakoteż za­
proszeń tym osobom, które swoje adresy 
wodały w sekretaryacie Kasyna i K iła lit.- 
art a które Komieya zsproszeniowa aprobo­
wała. Dalsze zgłoszenia o zaproszenia przyj­
muje sekretaryat Kasyna i Koła lit, art, 
(ustue od 4 do 8 wieczorem).

Zbiórka darów na bufet odbywB się 
z wielkiem powodzeniem. Trzy grapy pań, 
które się jej łaskawie podjęły a to pp. 
Gerstingerowa z Grabską, Ostaszewska z 
Wróblewską i Szenderowiczowa z Hałaciń- 
ską nie m a;ą dość stów uznania dla uprzej­
mości i ofiarności tyeh, do których się 
zwracają.

W konferencji nad dekoracyą sal na 
raut przeinaczonych, wzięli udział artyści 
m alarie Harasimowic*, Janowski, Rybkowzki 
i Wod ński. Też ostatni miatrz w sprawach 
dekoracyjnych podjął się czuwania nad wy­
konaniem postanowionych projeitów.

Poziedzenie komitetu p iń  n p. prezy- 
dentowej Nenmaneowej w jej mieszkaniu w 
ratuszu odbędzie się w piątek 28 b. m, o 
godz, 5 po poł.

— Wieczór kostyumowo maskowy 
Kasyna i Koła lit. art., zapowiedziany na 7 
lutego, będzie niewątpliwie jedną z najmil­
szych o charakterze prywatnym zabaw tego­
rocznych. Komitet, zajmujący się jei urzą­
dzeniem, odbędzie narzdę w piątek 23 b. m. 
o 7 wieczorem,

— ( A .  W.) O dczyt p ro f . d r . G roera 
Dnia 21 b. m, odbył się w sali Muzeom 
przemysłowego odczyt prof dr, Groera, dru­
gi z cyklu prelekeyi o społecznej opiece nad 
dzieckiem, poświęcony sprawie opieki nad 
odżywianiem.

Prelegent wyehodzi z założenia, że w 
dzisiejszych trudnych warunkach, jest rze„
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ezą .niezmiernie doniosłej wagi, b j  zarówno 
Państwo, jak i zbiorowe jednostki i rodziny 
zdawały sobie sprawę, co jest koniecsnem 
dla normalnego odżywiania organizmu ludz­
kiego.

Da się to osiągnąć jedynie wtedy, gdy 
ma się jakieś wytyczne w tym względzie. 
Dzisiejsza nauka rozwiązała ju t tę sprawa 
zarówno teoietycznie jak  i praktycznie, mo­
żna wifc je w czyn wprowadzić. Prof Groe- 
r o r i  chodzi przedewszystkiem o dzieci, na 
to jednak, bymoizu. było prowadzić ochron­
ki w tym duchu, trzeba dobrego, odpowie­
dnio wyćwiczonego personelu. Najlepszą zaś 
azkołą jest wzorowa klinika dziecinna. Za­
kończył nadzieją, ie  dzieci polskie w naj­
bliższej przyszłości otoczone będą odpowie­
dnią opieką i ie  dzięki temu można będzie 
ekonomicznie i intenzywnie rozpocząć odży­
wianie młodego pokolenia,

Odczyt ten, bardzo interesujący dla 
szerszej publiczności, powinien był być je­
dnak przedewszystkiem wysłnehany przez 
osooy, poświęcające się fachowo tym spra­
wom. Liczne obrazy świetlne i tablice po­
równawcze ilustrowały wywody profeuora 
Groera.

— W ieczór D nb lańsk i z tańcami, 
urządza Kółko D iV "ń czeków słuchaczy o i- 
dz ału rolniczego politechniki lwowskiej dnia 
12 lutego b, r. w salach Kasyna miejskiego 
i Koła literacko-art.

— Z ebrnnie now oroczne emerytów 
państw ora*; wdów i sierót odbędzie się 
w sobotę 2* b, m. o godi 6 wiees, w ku­
chni urs. Pasaż MikolMcha.

t  Z m nrli. We L w o * ie : Władysław 
Kolarz l>t 26 robotnik; Władysław Gru­
szka, lat 17 uczeń szkoły przemysłowej; 
Jerzy Wł.i<łzim'ers Żukowski, lat 27, absol­
went p raw .; Mary a U stanow ić*, lat 25. 
zarobnica; M a.,a Juchimów, lat 80. wdowa 
po kolejarzu; Grzegorz P»ki ł&, l»t 37 uo- 
m o o ik  wozowni; M. Z E  Ewa Js.robi, lat 
TA; wdowa po dorożkarzu drz >r zyni cj orych 
w Szu ta’u powszechnym; f l  lena Kretowa, 
lat 24 żona sęd i g o ; dr. Z crannt Kra 
sucki, 1 it 47 emer. sekretarz Namiestnictwa; 
W utorya A ngelika , lat 17 ; M ana Skn 
tuianea, ’at 33 robotnica; Draytro Koło­
dziej. lat 67, zar< b ik ; Adolf Turek. 2-letni 
oynek robot tika. 1

f  A lfred  K o n ig , sta-szy żołnierz W. P. 
zmarł na -apelem** płuc skutek g 'jp 7  w 19 
roku życia. Od I listo- ada 19 i8. a  mo wą­
tłego zdrowia, w mundurku uem ia gimna 
zyalnego z karabinem w ręku z - ęzła ka­
mi* mc bron-ł tr»y k rraw e  tygodniu m asta 
pried zamachem ukraińsKim, na odcieku I. 
Następ aie wskmek poderwanego zdrowia 
z o sa ł przydz el my do I teu<antury D O G .  
Dnia 20 b ro. zakończył swój młody żswo.. 
Cześć pamięci obrońcy Lwowa.

— Ogień kom inow y wybuebł zeszłej 
nocy przy ul Zólkiewskiei 61. Pożar spo­
strzegł patruloiący tam sierżant policyi p. 
Śliwa, a tobudziweiy mies^kzńc^w, saaran 
żował ratunek i ogień wyd bywaiąc* się 
p tset otwarte drzwiczki u komina na strychu 
ugasił

— B r .dzieże prow iantów  1 w ęgli. 
Z m»gszynu „Ogniakt1* dla młodzieży szkół 
średnich przy ul. Ormiańskiej 2 skradziono 
wiktuały wartości 1 370 kor.

Ze skrada węgla puy  u'. Wagowej 1 
skradziono 80 ctn. w gla wartości 1 500 kor.

— B ezdom na dziatw a. Na inspekcję 
policyjną przyprowadziła Siostra służebniczka 
dwu chłc paków 14 letniego Romana i 13- 
letniego Aleksie dra Stećków prsybyłych z 
nehodżczych baraków z Niz lboiga w Cze­
chach. Ojciec ich umarł w ba aiach, a miej­
sce pobytu matki niewiadome. Chłopców od­
dano do Komiseryatu II. dzielnicy.

— K radzieże b ie lizny . Przy ul. Skarb­
ku wskiej 15 zabrano Streitowi Uehsnę ze 
strychu wart ści 2 600 kor.

Przy ul. Zaonrstynowskiej 1 skrzdsio- 
no ze strychu Hallerowej bieliznę wartości 
10.000 kor.

— W tram w oyu  Ł, D. skradziono 
Barbarze Zamul>ń«kiej rę sną torebkę z 700 
kor. i dokumentami.

— K o łn ie rz  z lisów  wartości 1000 
kor. zgubiła okok kawiarni Wiedeńskiej Zo­
fia Hublówna.

— O kradzen ie m ieszk an ia . Przy ul. 
Krasickich 1, 7, otworzoDo mieszkanie p. 
W ąsser Brenerowej w czai :e jej nieobecności 
zabierając bieliznę i paię ał tych kdlczyków 
z brylantami, wartość- 5 600 kor.

— Zgnbiouo. P. Marya Szczepańska, 
żona 1 'karta, w p iserho tiie  z ulicy Sienkie­
wicza na -Akademicką agubił kolczyk z ru ­
binem i b rv [antami.-wartości 3 000 kor.

P, Ignacy M uttlemer pod <oracanik 
W. P, zgubił portfel * 1 300 kor. i 2.800 Mk. 
w przech dzie z ul. Sw, Mikołaja do koszer 
Jabło: owakich,

— Za k rad zież  zimowego płaszcza, 
w’ar^oś i 800 kor. p, Nothanowi Bjosowi,

aresztowano Juliana Purstiego, służącego w 
hotelu George’a,

— O bkradzen ie k o śc io ła  w B u sk u . 
Były organistb tamtejszego kościoła, Karol 
Staszek, przybywszy nr święta na urlop, 
skradł z zakrystyi bieliznę kościelną i Ltur- 
giesne szaty, wartości kilkunastu tysięcy 
koron. Aresztowano go we Lwowie wraz z 
blatnikiem Mendlem Halpernem t  Zamarsty- 
aowa, który część tych rzeczy zdołał u s  
sprzedać.

— Zagadkow a K radzież. Z zamknię­
tej komody w mieszkaniu p. Kingi Wasilew­
skiej przy u l  Leona Sapiehy 1. 10, zginęło 
z komody 1.160 koron w niewyjaśniony 
sposób.

— Czego n ie  k ra d n ą ! Żelazną okien­
nicę skradziono z okna ze sklepu p. Ludwi­
ki Woskowej pizy ul. Krakowskiej, wyrzą­
dzają!; szkodę na 3 OGO koron.

Dwukołowy wózek, wartośei 1 500 kor. 
skradziono firnie „Nordisk" z podwórza przy 
ul. Akademickiej 1. 3.

— Czapska dam ska, zgubiona w nie­
dzielę w eczorem na placu św. Duchu, jest 
do odebrania w kancelaryi drukarni Wł. Ło­
sińskiego, Czarnieckiego 12,

— N apad rzeczyw isty , czy bujna wy­
obraźnia zabawkiewiesa? Wczoraj rano do­
niósł policji p. Gustaw Jaeger, zamieszkały 
j» zy ul, Dębowej 1. 4, iż obok mieszkania 
napadło nań w nocy dwóch mężczyzn. sapy- 
tając o narodowość, a gdy nie dał odpowie­
dzi, zapytali go. esy umie po niemiecku Na 
twierdzącą odpowi. dż p. J. — jeden z nich 
rzekł, iż mnsi go zastrzelić, prsycsem dał 
doń dw i strzały z rewolweru, nieszkodliwe
Hnak, gdyż drugi napastnik podbił strzela­

jącemu towarzyszowi rękę do góry. Po strza­
łach obaj napastnicy uciekli, a p. J . poszedł 
do domu.

— P o zn an ie  złodzie i n a  n liey . Ku­
piec, Jerzy Sterer, v  którego sklepie przy 
przy u l  Butowskieoro, skradziono przed mie­
siącem 3 p ry spodni, w art śei 3000 kor,, 
possał na uliey „gości* targu acych w skle­
pie wówczas ten towar. A reiitow ani: Sawa 
i P o u  Goekos ie z Rięsny ru s k i*  do za­
rzuconej im kradzieży spodni, nie przyznali 
się.

— K radzież w pociągu . Na linii 
Lwów-Stan sła* ów skradziono w wagonie 
p. Norbertowi S«-eetlandowi, kapitanowi ar 
mii amerykańskiej, portfel z tytiąeam: 
marek.

— KiesnunKowua 25 - letniego, S tani­
sława L^wko, ujęto uciekiłięcego, po wycią­
gnięć u pularesu p. E  ScDmidownej. w pa­
sażu Mikolascbs, Z kwoty 670 kor. znajdu­
jącej się w pularesie, zdołał gdzieś ukryć w 
czasie pościgu 100 kor

— W m ie jsk im  szp ita lu  ep idem i­
cznym w szkole im . Lenartowicza, mimo uję­
cia sprawców kradzieży bielizny szpitalnej, 
w dalszym ciągu ginie bielizna, prześciera­
dła, obuwie i inne utensylia szpitalne.

— K atne tru fn  ko le jow a pod Piłą, 
której ofiarą padło 18 zabitych i kilkudzie­
sięciu rannych, spow dowana zosra ’a przez 
bandy rabusiów, którzy rozkręcili szyny ko­
lejowe, chcąe spow dostać wykolejenie po­
ciągu, aby go ograbić.

— B aj w w ięz ien ia . Więzienie an­
gielskie — według słów jednego ze »7spól- 
pracow. ików E aily Mail — są pewnego ro­
dzaju Edenem. W yobrsinie sob e naprsykti d, 
że przy dzisiejszej dr.żyźuie i braku węgla, 
na który cierpi cały kontyge it ,c™e więzień 
ne są ogrzune, z roAaza iządu temperatura 
me pow nna przekraczać 15 stopni, jednak­
że podesas mrozu ma być wyissą.

Pożywienie jest wprtwdsie zwycssjne, 
lecz zupełnie dostateczne, a więźniowie mają 
pracować o tyle. aby to konserwowało ich 
zdrowie i pobudzało apetyt, w każdym ra 
sie nie więcej niż 7 godzin dzieunie, o- 
próes dum niedzielnego i świątecznych. Pra­
cujący na otwartym pcwistrzu, n. p, w polu 
przy gospodarstwie są obowiązkowo ściąga­
ni pod dach skoro tylko zbiera się na deszcz.

Cele są doskonale przewietrzane i czę­
sto desynfekcj onowane a kąpiele ciepłe obo­
wiązkowe co kilka- dni. Muudur nie jest 
wprawdzie zbyt piękny ale uszyty z mate- 
ryzłu wyborowego i ciepły, toż samo i o- 
buwie.

Należy stwierdz;ć, żo taki regim odbi­
ja się dodatu’0 na zdrowiu fisyesnem i mc- 
talnem  przestępców, który częstokroć po wyj­
ściu z więzienia nabierają przyzwyczajeń Ja- 
leko moralniejszych niż przed odsiedzeniem
k»i:y*

— B otszy ld  bez dnehn  nad  głową.
W księdze adresowej parlamentu francuskie­
go snaiduje się nsstęuująca rubr*ka: Both- 
s hild (Meurice de), deputowany z Górnych 
Pirenejów, adres: skrzynia pocztowa, Palais 
Buurbon, ' Paryż. Jest rzeczą jasną, ie  p. 
Botszyld nie mieszka w tej skrzynce poczto­
wej, ani nie przyjmuje tam audyencyi. In n e­
go jednak mieszkania w Paryżu ten milic-

ner nie posiada. Dowcipny ilustrator MoUnc 
przedstawia Botszylda siedząeego pod arka­
dą jakiegoś mostu n td  Sskw ijią, a ryby z 
rosdsiawionemi pyszczkami dziwują się temu 
Dezaomnemu eleganckiemu panu.

— W ażne zeb ran ie . Celem omówienia 
sprawy wykonania art. I. rosporiądienia Mi­
n istra Pracy i Opieki społecznej z 10 listo­
pada 1919 (Monitor Polski Nr. 344) odbę­
dzie się w niedzielę, dnia 25 b. m. o gods. 
11 przed południem w sali obrad Towarzy­
stwa wzajemnych ubezpieczeń urzędników 
prywatnych, krajowego Zakładu pensyjnego, 
ul. Piekarska ] A. zebranie instytucyj m a­
łopolskich, posiadających dla ubezpieczenia 
emerytalnego swych urzędników t. sw. umo­
wy zastępcze w swoich centralach posabra- 
jowych. Na zebranie to seehcą rzeczone in- 
stytucy wyaele|ować reprezentanta dyrekcji 
i repressn iiL ta urzędników. Delegat Mini­
sterstwa P/acy i Opieki Społecznej źiolesłarj 
Lewicki

— Komitet O brony Narońowej zwo­
łuje posiedzenie wydziału wykonawczego na 
piątek 23 b. m., godz. 6 wiscz. do biura 
wiceprezesa przy ul. Kopernika 4.

— Tow arzystw o h is to ry czn e  odbę­
dzie w piątek dnia 23 stycznia 1920 o go­
dzinie 6 wieczorem w Uniwersytecie posie­
dzenie ntukowe, na klórem podadzą komu- 
n iza ty : 1, P rof dr. W. Bruchnalski: Naj­
starsze zabytki języka polskiego a kobiety;
2. prof. dr, G. Balzer: Majestat Garolina 
i źródła prawa czeskiego XIV, w, a statut 
Kasimierża Wielkiego, 3 Prof. dr. W. o  u- 
chnaisk i: Najstarsze kazanie polityczne
polskie,

— W Polskim Związku Niewiast 
kntollekicb dnia 28 b. m. oanedtie się o 
godzinie 4*80 piątkowe zebranie towarcyslie.
0  godzinie 6V4 m '>wić będzie ks. prof. Żyła 
na temat „Z podróży na wschód: Palestyna". 
Wydział zaprasza panie należące do Zwusku
1 łaska*ych gości. Adres Zwiątku: Butow- 
i kiego 10, U. p.

— W; di lał polsk . Tow. emerytów 
państw , uprasza 8«ych członków, aby ze­
chcieli zaległe wkładk za r 1919, jakotei 
wkładki na r  1930, WTnoszące dla wdów i 
sierót, jakotei dla emerytów do ET rangi — 
4 K, od T U I rangi zaś 8 K rocznie, juk 
najrychlej uiścić w biurze Tow. ul. Pańska 
11 II. p Prowincja otrzyma cs^ki.

W alne zebrnnfo c łonków Związku 
f  bryk ntów i srrzeda->ców muszyn i narzę­
dzi rol icz 'ch  które mi ło się odbyć w 
Warszaw e w dniach 23 i 24 stycznia 1920 
zostało, celem prsyg t wsnia obszerniejss go 
materyi>łu organizacyjnego oraz prac d a 
urządzenia wystawy rolnicze* we Lwowie, 
ocłożone d i  dn e 19 i 20 lut go 1920. Pro­
jektowany p rządek diienoy lego Ze1 rani* 
ri*zes’anv z ..stanie członkom w pierwszych 
dniiich lat go 1920.

P e c h .

(wi) Wielu naleciałości niemieckich ju t 
pozbyliśmy się szczęśliwie, pozbędziemy się 
tiż  zapewne w niedługim czasie wielu in 
nych. „Pech“ j“ dnak przylgnął do nas, z*aje 
się, na wieki i juz nie obmyjemy się s niego 
W stu wodach, a nawet w terpentynie, po 
siadającej zdolność rozpuszczana smoły.

Dawniej, póki Pan Bóg strzegł nas 
łaskawie od bliższych stosunków s Niemca­
mi, sie  znaliśmy onej plagi. Poiak miewał 
nieszczęścia, kłopoty, trudności, a pech 
wszędzie trzymał się odeń zćaleka, z nale­
żnym respektem

A teraz cc krok, nie tędy, to owędy, 
cechu nie unikniesz i jakiejś przeciw niemu 
asekuracyi próżno by szukać.

Ten sselna zawsze cię dof dnie jako 
przeinaczenie, któremu nikt nigdy nie v szedł

P Agapit popełnił nieostrożność: trzy­
nastego wyszedł bi ulicę (a wyjść musiał, 
bo biuro wbrew sdrowemu rozsądkowi nie 
usaaje trzynastki). No, i miał tego pecha, 
ie  gdy przechodził ulicą, spadł mu oderwa­
ny gzyms na łeb i położył nieboraka tru ­
pem. Przesorniejssy p. Barnaba, szanując 
trzynastkę, pozostał w domu i — (co za 
pech!) — „szlak go trafił" w sadusie, a le 
karze twierdzą, że prawdopodobnie byłoby 10 
nie nastąoiło na wolni m powietrzu.

Bomantyeznie nastrojony p. F ilibert 
stał się tetryJziem w stiTokawalerstwie.

— Ach. widy eh a, poszło moje życie 
na marne, ponieważ oddałem serce nieza­
pomnianej Kordull, a pech zrządził, ie  kto 
inny odsądził mnie od panny.

Równocześnie zaś b*at jego, ledwie dy­
szący pod pantoflem p, Dyima wzdycha od 
czasu do czasu:

— Jak pech człowieka chwyci, prze­
padło I Kochałem się na zabój w Śundsi, 
oświadczyłem s ę  i... zostałem przyjęty! Ot, 
co snaesy mieć pecha!

B eperitio i T ea tru  M iejskiego.

We czwartek, 22 stycznia, o gods. 7 
wieczorem, Wesele", dk.mat w 3 aktach 
Stanisława Wyspiańskiego w pierwszorzędnej 
obsadzie, pod reiyseryą p. Romana Żela­
zowskiego.

W piątek, 23 stycznie, o gods. 7 wie­
czorem, „Trawiata", opera Verdi ego.

W sobotr, 24 stycznia, c godz. 3 po 
połidn.u, „Madame Sans Gene", komedya 
w 4 aktach W. Sardou w niezmienionej 
obsadzie.

W sobotę 24 stycznia, o godz, 7 wie­
czorem. „Żydówka", opera Haleyy’sgo, z pp. 
KoroLawics-Waydową, Ign. Mannem i N iian- 
kowskim.

— i  on inszkow ski p o ra n ek  m uzy- 
ez n j. W niedzielę, 25 b. m. o godzinie 11 
przed południem, odbędzie się w sali „Dru­
karzy" przy ul. Piekarskiej i8  staraniom 
Uniwersytetu Ludowego odczyt o Moniossce 
z ilustracyą muzyczną. Prelekcyę wygłosi 
p, Edmund W alter, pieśni i arye operowe 
odśpiewają n t .  op. p. St> Marynowiuzówna 
i p. B Mossocsy, Akompaniować będzie p. 
Z Frankowska, Bilet wstępu 5 koron, dla 
członków Uniwersytetu Ludowego wolny.

F  i*„ Bronisław Gebert W&cho dnia 
Małopolska jako tere r bojów historycsnych. 
Odczyt wygłoszony na kursie wJ0łkolenia 
iMer^wników oświat, we Lwowie. I r ó w  1920. 
Na¥ład»m Uniwersytetu żółci‘rokh ro przy
D. O. E  Lwów. Cena 1 kor. 50 hal.

Bardzo aktualna, wyczerpująco i facho­
wo napisana broszura nadaje się nietylko do 
rosssenenia wśród iołoiersy, leci również 
gorąco polecić ją możemy działaczom oświa­
towym i wszystkim tym, którym sprawa 
kresów wschodnich leży na sercu,

„Polska Flota napowietrzna**, Z po­
wodu trudi y^h warunków t-chcicznr^h p ra ­
cy drukarskiej, redakcja Polskie* f lo ii j  Na- 
poM tonnej w ydajać będzie lyir i z - i o -  
je pismo jako miesięcznik, a me jako dwu- 
tjgydniK. Winno temu jest ciężkib położenie, 
jkkie obeenie przemysł nasz papierniczy i 
d ek arsk i przeżywa.

— S iopba pleb iscy tow a. Komitet 
obrony tachodoicL kresów za inicjatyw ą i 
współdziałaniem Związku teatrów i chórów 
włośeieńikich, wysył na 81ąsk pruski w 
okolice plebiscytowe Szopkę, odpowi^daio 
zredagowaną, aby jtko środek agitacyjmy 
mogła służyć celom plebiscytu.

Archaiczny tekst krakowskiej szopki 
do potrzeb bieżącej chwili prsysto<io\;ała p. 
Isena M roiowickt ze współudziałem paru 

luych autorów. Dostanie sie szopki poza 
linię, strzeżoną dotąd prses Niemców, jest 
dziś już jnżliwe, przeto za dni kilka król 
Herod II. wyjeżdża na Śląsk oddać głowę 
pod kasę śmierci,

W niedzielę 2 f b, m. o godzinie 5 po 
połudaiu odbędzie się w sali Kasyna i Koła 
literatko artyst. jeden gościnny występ tej 
plebiscytowej szopki, ze współudziałem chóru 
kolendowego, nc. dochód Związkp teatrów 5 
chórów włość.

Nie wątpimy, ie  to interesujące i we­
sołe przedstawienie ściągnie do Koła tłumy 
starszych i młodszych widzów. Bilety wcze­
śniej do nabycia w składzie nut p. Seytar- 
tha przy u l  Akademickiej, zaś w dzień 
przedstawienia od godz. 8 popoł. przy wej­
ściu do sali.

(mre) „P iaeów ka* w drugim roku swe­
go istnienia znajduje się na drodie stałego 
rozwoju, zdobywając sobie wybitne miejsce 
wśród wydawnictw peryodycznych poi ikich. 
Z każdego numeru widać, że redakcja dąży 
wedle z góry ściśle wykreślonego planu, któ­
rego myślą przewodnią jest być łączu kiem 
między iołoieriem  polskim i społeczeństwem, 
a żarnem  da^ temu żołnierzowi strawę po- 
ucrającą i ciekawą Myliłby się jednak, kto- 
by sądził ze słów powyższych, ie  Placówka 
zajmie tylzo żołnierza. Równie interesującą 
je *t ona dla wszystkich.

W numerze drug:m z b. r. znajdujemy, 
obok „Wojskowych wskazówek pedagogi- 
rznych" pode. Wikrora Brumera i dokończe­
ni* ciekawego artykułu dr Al. Gzołowskiego 
„Pamiątki polskie w Petropawłowskiej 
twierdzy", Antoniego Wysockiego interesują­
ce wspomnienie o Wyspi>ńskim („Ueiecika"), 
felieton dr, Tadeusra Lubaszewskiego „Na



obczyźnie", wiersz Stefanii Tatarówny „Mistrz 
Twardowski", Wieści z Poissia, Stefana Raya- 
bipgo „idea polsko-litewska", wreszcie J.W . 
Ki bylansaiego „Krwawe łzy" i „umentarz 
wojskowy w Stawczanach".

Numer trzeci, poświecony w znacznej 
części rocznicy powstania styczniowego, roz­
poczyna piękny artykuł wstępny, po którym 
następują kolejno: Witolda Bełzy „Idea bo­
jów styczniowych a chwila obecna" i „Poe- 
ta-iołnierz" (Mieczysłew Romanowski), a da 
le j : Stefana Rayskiego „Narodziny czynu 
styczniowego", wspomnienie o Karolu Szaj- 
nosz«, Maryana Kowarza sympatyczny bar­
dzo drobiazg „Rodzina powstańcza", wiersz 
Józefa Maurera „Rozmyślania", Michała Rol- 
lego „Nasz stan posiadania na Rusi", J  Jas­
kólskiego „Litwa i Białoruś", T. Op, „Par­
tyzanci wolyńąpy", nieznana a ciekawa wią­
z k a  o czynach bohaterskich iołnierza pol­
skiego w Antoninach i t. p.

Oba numery uzupełniają bogate stałe 
rubryki: Kronika tygodniowa i Wiadomości 
bieżące.

„P as ieczn ik a  W norowego", organu 
Pol. Tow. pszczelarskiego opuścił prasę nu 
mer zbiorowy za IV. kwartał ub, roku i 
zawiera treść następującą: 1. L. Pierzchała: 
Viribns nnitis, 2. Dr Jan Leciejewski: Zna­
miona bartnicze (dok.). 3. Jan Marcinków: 
Katastrofalny dla pszczelnictwa r. 1919. 4. 
-an Krans: Mój sposób odgraniczania mat­
ki. 5. Ks. W. Kranowski: Odgraniczanie 
matki. 6. J. Andrasiewicz: Ramki stojące 
czy wiszące? 7. K. Bajorek: Stan pasiek w 
powiecie rawskim. 8. Listy do Redakcyi. 
9. Drobne wiadomości. 10. Sprawy Towa- 
nys twa, sprawozdanie z trzeciego i czwar­
tego pos. wydziału 11. Pokwitowania kwot 
'Mszczonych. ______

W ybitn i F ran cu z i w P o lsce . Journal 
de Pologne podaje, w ro-u biei. zjedue 
do P o lsń  ceły szereg wybitnych pisarzy, 
dz>ałaeiy i pol’tykó« fianeookicb, którzy 
wygłoszą dwa cykle rdczrtów w Warszawie 
i większych miastach P. lski. Pierwsza s«rya 
od 24 stycznia do 28 marca na temat: „Pol­
ska i Francya" craz „Współczesna myśl 
francuska-. J

W tej seryi wystąpią z odczytam* pp. 
Lichtenberger, Funck Brentano, wybitny hi­
storyk francuski, F rin c . Nóhain, redaktor 
nuezeluy Echo de Puris, Maarycy B aiiei 
1 Akademii francuskiej, Jean Cbantavo n, 
“uany krytyk mtnyeiny, Jó*of Noulens. se- 
Mstur, minister, były peset nadzwyczajny w 
Polsce i inni.

Druga serya od 16 kwietnia do 20 
maja będzie m it la za przedm iot: „Francya 
Podczas woiny 1914—1918*. Odczyty wy 
głoszą: gen da Castelroo, gen. de Mond’hny, 
gen. Balin, Ludwik Bsrthou, b. premier, 
ntonekAkadem ii francuskiej, Ludwik Moda-: 
|in, wybitny historyk tej wojny, Renó Ben- 
j»min i i.

Monte Carlo odżyło.
Przez pięć lat wojny zamaiło iycie na 

^  wierze, a z tem skończyły się le i świetne 
cttasy Monte-Carlo. Nie warezzły ruletki, nie 
cisnęły się tłumy do stolików z „trente 
1 ąuarante*. Zachęcające do gry głosy kru­
pierów: „f8ite3 vos jem  Me-sieus" albo: 
»le jeu est fait", milczały przez pięć se­
zonów.

Obecny dopiero wprowadził nowe ży­
cie, albo raczej wznowił świetne czasy ja ­
skini gry, a równocześnie rozbawiła się cała 
Kiwiwa. Wśród gajów rod dendronów, wśród 
rozkwitających drzew pomarańczowych i cy­
trynowych rozlegają się głosy bawiącej się 
gawiedzi, jaskrawią się tualety pół i ćwierć 
świata, błyszcią brylanty, a naokoło stołów 
ciśnie się tłam  żądny złota i użycia, Tylko 
*łoto jest teraz rządkiem gościem na „tap:s “ 
fortuny. Szelest papierków za tąpii kruizec 
aal&chetny, nawet „la piece blanche", czyli 
plęciofrankówka, wyjątkowo tylko pojawia 
*ię na stołach. Dominuje język angielski, 
b'o anglicy i amerykanie prym trzymają 
Wśród gości, nietylko liczebnie, ale i eo do 
ilości funtów szterlingów i dolarów. Także 
>>uowi bogacze", setki zdobywców fortun 
ńa spekulacyach podczas wojny przyjechał i 
Wystawiać na pokaz przesadne stroje i nad­
miar brylantów.

Równocześnie ożywiły g<ę kąpiele sło­
neczne, zawrzał ruch we wszystkich „depen 
dancyach" kasyna, teatr święei tryumfy, a 
w nim ostatnia chwała dramatyczna F ran ­
c ji, Albert du Bois, którego sztuka „Orły 
Wśród burzy" (Les augles daus la tem pet?) 
robiła najwięcej kasy w komedyi francuskiej. 
Jefct i opera pod batutą kapelmistrza Gms- 
bourg’a, jest i balet rossyjski. Sport odży 
również. Hypodrom „Var“, aerodrcmy, kon­
kursy łodzi motorowych, strzelanie do go­
łębi, turnieje tennisowe, zapasy atletów — 
Wszystko następuje jedno po drugiem.

To wszystko na tle czarujące! natury, I 
najpiękniejszej i najbujniejszej w Europie...

SOSPODŁBSTWOI HANDEL.
W łaścic ie le  depozytów  w B anka 

a u s tro  w ęgiersk im  w W ied n ia  mogą obe­
cnie depozyty swe przenieść do kraju.

W tym celu winni kw ty depozytowe, 
zaopatrzone własnoręcznym podpisem, jako 
załącznik do osobnego listu, zawierającego 
dyspozycyę eo do poFęeia względnie sposo­
by przesyłki depozytu przesłać wprost do 
Oddziału depozytowego Banku anstro-węg. 
w Wiedniu.

Do tego i etu mu3i być załączone po­
dan ie: „An d is  Staatsamt der Finanzen in 
Wien" o zwolnienie depozytu. Podanie to 
musi zawierać oprócz dokładnego podania, 
następujące oświadczenie:

„Zur Begtilndung meines Gesnches 
filhre ich m ,  d ss ich polnischer Staatsnn- 
tertan bin, seit . . . , im deutache oester 
reichische Gebiete nicht ansassig bin and 
wahrend dieses Zeitraumes in . . . . domi- 
ciliere".

In sp e k to ra t  przem ysłow y we Lwo­
wie M nisterstwa przemysłu i handlu (ulica 
Kopernika 42 A ) podaje do wiadomości 
wł»ścicieli zakładów przemysłowych:

1. planem przewozu Ministerstwa prze 
m słu i handlu są objęte: s iln k i (motory) 
wszelkiego rodzaju (prócz lokomobil rolni­
czych i motorów do maszyn rolniczych), 
masiyny do wszelkiego rodzaju fabrykacyi 
(oprócz narzędzi i maszyn rolniczych) su 
rowee przemysłowe i materyały pomocnicze 
oraz gotowy produkt wytworzony w fabry­
kach (z wyjątkiem produktów spożywczych) 
drzewo przemysłowe (do przerobu fabry­
cznego na meble, forniery, posadzki, wszel­
kie opakowania i t. p., z wyjątkiem drzewa 
budowlanego.

2. Zlecenie na przeWóż:
a) stempli kopalnianych wydaje Urząd 

Górnie* o-Hutniciy w Dąbrowie,
b) spirytusu, melisy, ropy i produktów 

naftowych Minister -two Skarbu,
e) drzewa opałowego dla wszystkieh 

celów — poczynając od dn;a 1 stycznia 
4920 r. Polaki Inspektorat w ęglow y w Kra­
kowie,

d) lokomobil rolniczych maszyn i na­
rzędzi rolniczych oraz motorów do nieb — 
Ministerstwo rolnictwa i Dóbr państwowych.

3. Za zasadę dysponowania wagonami, 
przyjęto wydawanie zleeeń dla staoyi, leżą­
cych w danym okręgu przemysłowym wobec 
ezego Inspektorat przemysłowy we Lwowie 
wydawać będzie zlecenia na wagony wysy­
łane ze stacji, leżących w okręgu Państwo­
wych Dyrekcyi kolejowych we Lwowie i S ‘a 
nisławowie.

4. Dla otrzymania zlecenia na wagony 
w miesiącu styczniu 1920 r. należy każdo­
razowo zwracać się do Icspektoratn przemy­
słowego z podaniem opł&conem stemplem 
za 4 K i wyszczególniającym jakość i wagę 
towaru, ilość potrzebnych wagonów, . nazwy 
stacyi, wysyłającej i odbiorczej, wreszcie 
nazwisko i imię nadawcy i odbiorcy.

5. Dla zapewnienia sobie zleceń wago­
nowych na przyszła mieciące poczynając od 
lutego 1920 r. boniecznem jest, stosownie 
do wymagań władz kolejowych, składanie 
w Inspektoracie przemysłowym, najpóźaiej 
do dnip 3 poprzedniego miesiąca deklaracji, 
opłaconej stemplem za 4 K ze wskazaniem 
jaki towar i w iln wagonach, z jakiej szacyi 
do jakiej będzie wysyłany.

6. Złożenie uprzedniej deklaracji nie 
uwalnia interesowanych od wnoszenia w da­
nym miesiąca każdorazowych podań o wy­
danie zleceń na wagony; w podaniach opła­
conych stemplem za 4 K należy wyszcze­
gólnić dane wskazane w punkcie 4.

7. Powyższy sposób zgłaszania zapo­
trzebowań na wagony, obowiązuje aż do od­
wołania.

Inspektorat przemysłowy we Lwowie.
Natoratil, m. p.

Telegramy P. A. T.

Ze Strenaictwa Ludowego.
W arszaw a. Pod przewodn:ct*em  pos. 

Jana Dątskiego odbyło się zebranie człon­
ków b Polskiego Stronnictwa Ludowego', 
grupy „Wyzwolenie", ns którem na wniosek 
p. P*taja zapadły następ«ją:« uchwały:

1. Ze wzglę lu na konsolidowanie się 
żywiołów reakcyjnych ciłonkowie b Polskie­
go Stronnictwa Ludowego, grupy „Wyzwo- 
lonie" u*ażają że nadthodią-ej reakcji n a - , 
leży przeciwstawić połączone siły Indowe i

dlatego pozostają we wspólnym klubie ludo­
wym, rezerwując sobie jednak możność zbie­
rania się od wypadku do wypadku dla oma­
wiania spraw bieżących i ustalenia opinii 
wśród siebie

i .  Członkowie b. klubu P. S. L, grupy 
„Wyzwolenie" stoją na gruncie jednoizbo- 
wości i stanowiska tego bronić będą tak 
w komlsyi jak i w Sejmie,

3. Członkowie b, klubu P. S, L. grupy 
„Wyzwo’en;e" stojąc na gronem zasad u- 
chwalonych dnia 7 lipca 1919 dążą do 
uchwalenia w tym Sejmie ustawy rolnej 
opartej ns tych samych zasadach i do przy­
stąpienia do natychmiastowej ich realizacyi.

Uchwały powyższe zapadły w obecności 
34 członków większością 22 głosów przeciw 
12. Cała grupa „Wyzwolenia" liczy 57 człon­
ków. Uchodzi za rzecz pewną że przegłoso­
wani ciłonkowie wystąpią z grupy.

Zasądzenie bolszewika.
W arszaw a. Wczoraj odbyła się tu 

rozprawa sądowa przeciwko dowódcy „bol­
szewickiego pułku polskiego", a zwanego 
stum iie  „Czerwoną Warszawą", Szczepano­
wi Dzikowskiemu, który przedarł się do kra­
ju celem utworzenia czerwonej armii. Dzi­
kowskiego skazano za propagandę p rzeciw- 
państwową, zmierzającą do obalenie istnie­
jącego w Państwie porządku, na 8 lat cię­
żkiego więzienia.

Przed plebiscytem ■* Mazurach.
K raków . M ałotolski komitet mazurski 

wzywa wszystkie osoby urodzone na Mazo­
wszu pruskim i w Wa-mii i tam przynale­
żne aby prd&ły swój adres, który należy 
przesyłać do dr. Stolarzewicza w Krakowie, 
ul. Karmelicka 48.

Uroczystość w  Krakowie.
K raków . Z powodu rewindykacyi ziem 

polsKicn, odbędzie się dziś w kościele gar- 
■iz nowym dziękczynne nabożeństwo, w cza­
sie którego przygrywać będzie muzyka strzel­
ców prdhahńikien. Pozatem korpus oficerski 
urządza przed południem w kasynie oficer- 
skiem zebranie, a popołudniu w gospodzie 
oficerskiej dla żołnierzy wieczór wokalno- 
muzyczny, Wieczorem odbędzie się w kasynie 
wojskowem uroczysty wieczór. Koszary i 
budynki wojskowe są przybrane flagami o 
barwach państwowych.

Telegramy w łasne
„Gazety Lwowskiej11.

Rozłam w P. S. L.
W arszawa. Wczoraj odbyło s:ę zebra­

nie lewicy P. B. L. (dawna gruya „Wyzwo­
le n i" ) .  Obecnyeh było 34 członków, obrady 
trwały od 4 popoł. do 10 wieczorem. Z obe­
cnych 12 ciłonków oświadczyło się za wy­
stąpieniem z P. 8. L. a 22 za pozostaniem. 
Pouiewai brakowało około 20 jeszcze człon­
ków musiaao przypuszczać, że przybędzie je ­
szcze kilku secesyonistów ci, którzy ehcą 
wystąpić zwołali na dziś zebranie, chcąc 
w rezultacie wskrzesić dawny Klub „Wy­
zwolenia".

Egzotyczny gość.
W arszaw a. W tych dniach przybywa 

do Warszawy kierownik dyplomatyczny misyi 
•hińskiej w Paryżu generał Tsau-Sa-Li, za­
stępca szefa gen. sztabu chińskiego.

O zawarci© pokoju 
z bolszewikami.

W arszaw a. Ostatnie relacye z Paryża 
o tem, że ententa zamierza znieść blokadę 
morską Bossyi sowieckiej dały socjalistom 
asumpt do agiticyi za zerwaniem pokojn z 
Rossrą sowiecką, Socjaliści rozumują w ten 
sposób: To, że ententa nie chce wchodzić 
w bezpośredni stosunek z R?ssyą a dostar­
cza pomocy nie rządowi bolszewickiemu 
lenz włościańskim korporacjom w Bossyi 
nie zmienia faktu (?) nawiązaniu stosunków 
handlowych między entectą a Rossyą w tym 
czasie, kiedy w imię interesów ententy Pol­
ska prowadzi wojnę z Rossyą.

Polska partya socyalno-demokratyczna 
domaga się wyjaśnienia stanowiska Rządu 
wobec niejasnej polityki ententy na wscho­
dzie i chce wywołać w tym celu polityczną 
dyskusyę w Sejmie.

P. P, S wniesie na najbliżsiem posie­
dzeniu Sejmu intsrpelacyę w tej sprawie i 
żądać będzie zwołania Komisji dla spraw za­
granicznych, aby otrzymać wyjaśnienie o 
polityce polskiej na wschodzie.

Zarazem chcą socjaliści uporządkować 
stosnnki w Ministerstwie spraw zagrani­
cznych.

Z drugiei strony także Nar. dem. oka­
zuje zdenerwowanie z polityki na wscho­
dzie, układów polskich z Litwą i Estonią, 
propozycyi ukraińskich i t. d. Jednem słowem 
z powodu federacyjnej polityki na wschodzie.

Wczoraj organa Nar. dem. uderzyły z na 
alarm powodu nieodpowiedniej polityki nt* 
szejjna wschodzie i atakują między wier­
szami Naczelnika Państwa.

Wcieraj p, Daszyński udał się do Bel­
wederu i miał dłuższą Kouferencyę z Na­
czelnikiem Państwa, Szczegóły tej konferen­
c ji nie są xn*ne.

Niemcy chcą wyrównać nasz© 
krzywdy.

W arszaw a. Z Pa yża nadeszła oficjal­
na wiadomość, że ciłonkowie misyi polskiej, 
pertraktującej z Niemcami, otrzymali od n u h  
zapewnienie, że wykupuo marek polskich, 
wydany h przez Niemców w czasie okupacji 
Królestwa Polskiego, ma nastąpić szybko, 
dalej, że Pol ce będą zwró one wszystkie 
przedmioty zabrane swego czasu przez oku­
pantów niemieckich.

Z ostatnie) chwili.
Z Rady szkolnej krajowej.

Komuniku:ą n a m : Po ustaleniu przez 
Rząd roty przysięgi służbowej dla urzędni­
ków i funkeyonaryuszów i państwowych zło­
żyli dnia 11 grudnia 1919 urzędnicy Rady 
szkoluei krajowej, porostający na etacie Mi­
nisterstwa Spraw Wewnętrznych, przysięgę 
słułbow ■ w ręce Generalnego Delegata Rzą­
du dr. Gałeckiego względnie jego zastępców- 
W dniu zaś 13 grudnia 1919 odebrał Dele­
gat Ministerstwa Wyznań Religijnych i Oświe­
cenia publicznego Bobiński w spozób uroczy­
sty przysięgę od zebranych w sali posiedzeń 
referentów administracyj iyeh Rady szkolnej 
krajowej i inspektorów szkolnyeh kratowych 
oraz od dyrektorów, profesorów i inspekto­
rów szkolnych okręgowych przydzielonych do 
służby w Radzie szkolnej krajowej, a następ­
nie dnia 17 grudnia 1919 od dyrektorów 
lwowski h szkół śreanich, zawodowych i se- 
m:naryów nauezveielskieh, którzy zaprzysię­
gli potem podwładne im grona nauczyciel­
skie.

W państwowych Zakładach naukowych 
na prowincji odbierają inspektorowie szkol­
ni krajowi przysięgę od dyrektorów i gron 
nauczycielskich, a przewodniczący Rad szkol­
nych okręgowych od inspektorów szkolnych 
okręgowych,

Nauczyciele publicznych szkół powsze­
chnych nie składali dotychczas przysięgi 
służbowej, gdyż Rada szkolna krajowa ocze­
kuje od Ministerstwa W. R i O. P. ustale­
nia dla nich roty przysięgi.

Epilog aforr automobilowo!.
(Z) Rozprawa trw a dalej. Diiś mówił 

drugi obrońca dr. Link, poczem nastąpiła 
replika prokuratora. Wyrok spodziewany jest 
dziś pó&uo wieczorem lub jutro.

Naczelny i  odpowiedzialny redaktor: 
STANISŁAW KOSSOWSKI.

Dziś 22 b, m. P R E M I E R A  w Marysieńce
o r y g i n a l n e g o ,  a r c y c i e k a w e g o  d r a m a t u  w  4  a k t .

Z  € p o k a  K s i ą ż ę  K n k n

* Balety paryskie. Karnawał wenecki. Błękitna grota w  Sycylii i inne wspaniałe sensacye.

Nadprogram: Atrakcyjna salonowa komedya.



O G Ł O S Z E N I A  U R Z Ę D O W E

Licytacye.
E. 498/19. Na wniosek strony egzekwu­

jącej Powiatowej Kasy Oszczędności w Gor­
licach odbędzie się d n it 86 lutego 1980 o 
godz. 9 przed, południem w biurze nr. 18 
na zasadzie zatwierdzonych warunków licy­
tac ja  następujących rea 'ności: ks. gr. gm. 
Gorlicejlwb 631, oznaczenie realności: Real­
ność lwh. 631 składa się z parceli budowla­
nej Ik. 585 na której stoi dom murowany 
jednopiętrowy, podczas wojny częściowo zni­
szczony, oraz z na celi lk. 835 ogród. Real­
ność ta jest polożtna przy ul. Dworzyska. 
Wartość szacunkowa 13.580 kor. Najniższa 
oferta 6.760 kor.

Sąd powiatowy, Oddi V. .
Gorlice, dnia 81 grudnia 1919. (568 1 — 3)

E. 344/19. Na wniosek strony egze­
kwujące! Powiatowej Kasy Oszczśdności 
w Goihcaeb odbędzie się dnia 13 lutego 1980
0 godz. 9 przed południom w bimze Nr. 18 
na zasadzie zatwierdzonych warunuów licy- 
tacya następujących realności: ks. gr gm. 
Gorlice lwh. 17, oznaczenie realności: Real­
ność ta składa się z p>rceii budowlanej 
lk. 657 na której stoi dom murowany par­
terowy Nr. 888 częściowo zniszczony podczas 
wo,ny. Reamość ta jest położona przy ulicy 
Ciehej. Wartość szacunkowa 43.589 koron 
Najniższa oferta 81.794 Kor.

Sąd powiatowy, Oddział Y,
Gorlice, dnia 31 grudnia 1919, (569 1—3)

E. 89/19 (8 / Na wniosek strony egze­
kwującej Markusa i Tauby Sonelbanków 
odbędzie się dnia 81 stycznia 1980 o go­
dzinie 18 przed południom w biu re Nr. 8 
na zasadzi.i zatwierdzonych warunków lic j- 
tacya następujących realności: ks. gr. Sie­
niawa lwh. 810, oznaczenie realności: real­
ność miejska. Wartość szacunkowa 1.500 kor. 
Najniższa oferta 1 500 kor. Poniżej najnitszej 
oferty sprzedaz nie nastąpi.

Sąd powiatowy.
Sieniawa, dnia 3 grudnia 1919. (567)

E. 318/19 (5). Na wniosek strony egze­
kwującej Szymona Iza z a odbędzie się dnia 
37 lutego 1980 o godz. 9 m 30 przed po­
łudniem w biurze Nr. lY, na zasadzie obe­
cnie zatwierdzonych warunków iicytaeya real­
ności lwh. iu 4  as gr. Żabno składającej się
1 parc. bud. :k 1.14/1 na której s oi dom 
drewniany kryty papą o 2 izbach i sieni, 
oszacowany na 8.800 kor. Najniższa oferta 
wynosi 4 000 koion, poniżej któ.ej sprzedaż 
do Bkutku nie przyjdzie, Warunki licytacyjne 
i oduoszące się do tej realności dokumenty, 
moZe Mazdy mający chęć kupienit, przejrzeć 
w godzinach uizędowych w oddziale kance­
laryjnym 11.

Tąd powiatowy, Odaział II.
Żabno, dn.a 2 stycznia 1920, (563)

Rozmaite obwieszczenia,
0. I. 20/20. Przeciw Iwanowi Kulij 

z Ghlipei, którego miejsce pobytu jest nie­
znane, wniesiony został do sądu powiato­
wego w Mościskach przez Hryńka Kuf ja po­
zew o zapłatę 600 kor. i 309 kor. Na > od­
stawie pozwu wyznaczono audyencyę na dai.ń 
27 lutego 1920 w tut. sądzie biuro Nr. 16
0 gudz. 10 przed południem. Celem strzele­
nia | .aw Iwana Kulija, ustanawia s.ę p. dr. 
Heas.a, adwokata w Mościskach, kuratorem.

Tenże kurator ustępow ać będzie Iwana 
Kulija w rzeczonej sprawie na jego koszt
1 niebezpieczeństwo dopóki on się w sądzie 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

Sąd powiatowy, Oddi. I.
Mościska, 9 stycznia 1920. (482)

C. II. 49/20 (1). Przeciw Julii Miluś, 
której miejsce pobytu jest nieznane wnie­
siony został do sądu powiatowego w Mości­
skach przez Piotra Boryłę Martyn, rolnika 
w Hodyniaeh pozew o uznnme prawa wła­
sności gruntu w Hodyniaeh położonego. Na 
podstawie pozwu wyznaczoną została rozprawa 
na dzień 5 lutego 19*0 godzina 9 przed 
południem. Celem strzeżenia praw Julii 
Miluś ustanawia się p. dr. Goldmanna, 
adwokata w Mościskach* kuratorem.

Tenże Murator zastępować będzie Jul.ę 
Miluś w i teczone, sprawie, na jej koszt 
i niebezpieczeństwo dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

Sąd powiatowy, Oddział II. 
Mośtrsga, dma 7 styczni*. 1920. (482)

Cg. I. 881/19 (1). Przeeitr Michałowi 
Pały3owi, którego miejsce pobytu, jest n ie­
znane, wniesiony został do sądu okręgo 
weg< w Rzeszowie przez Jana Matyassa po­
zew o 400 dolarów. Na podstawie p o iru  
w /znicza się audyencyę na dzień 11 lutego 
1920 godz. 9 rano sala ro z p .a r  Nr 16 1 p, 
Celem strzeżenia praw Michała Pał»sa usta­
nawia się p. dr. Sołtys ka w Rzeszowie, ku­
ratorem.

Tenże kurator zastępować będiie wyż 
wymienionego w rrzecsońej sprawi- tu  jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopoki o u w są­
dzie się s ic  zgłosi lub pełnomc«%ika nie 
tsmianuje,

Sąd okręgowy, Oddział I.
Rzeszów, dnia 2 stycznia 1920. (488)

C. II. 484/19. Przeciw Janowi Macio- 
sowi z Jasionowa, którego miejsee pobytu 
jest nieznane, wniesiony został do sądu po­
wiatowego w Łrzozow.e prze: Emmę z Szu- 
bów Najdecuą z Jasionowa pozew o ojcostwo 
i alimenta. Na podstawie pozwu wyzna 
czono audyeneyę na dzień 9 stycznia 1920
0 godz. 9 rano. Celem strzeżenia praw nie­
obecnego Jana Mac osa ustanawia się p. dr, 
Seelonfreundi, adwokata w Brzozowie, ku­
ratorem.

Tenże kurator zastępować będzie nie­
obecnego w rzeczonej spiawie na jego ko-»t
1 niebezpieczeństwo, dopóki on w sąarie się 
nie zgłosi lub ptłaom oenika nie zamianuje.

Sąd powiatowy, Oddział II.
Brzozów, dn;a 37 grudnia 1919. (514)

C. I. 577/19 ę8). Pneciw  nieobjętej 
masie spadkowej po ś. p. Wasylu Michaś 
gosp. ze Stulska, wniesiony został do sądu 
powiatowego w Mikołajowie przez F ń g ę  
Hauel, ze Stulska, pozew o 1.000 koron zpn. 
Na podstawie pozwu wyzuaczeuo audyencyę 
na dzień 29 stycznia 1920 o godz. 9 przed 
petudniem w tut. sądzie biuro Nr. I. Celem 
strzeżenia praw pozwanej ustanawia się ku­
ratorem dr. Hieronima Łukaszewicza, adwo­
kata w Mikołajowie.

Tenże kurator* zastępować będzie po­
zwaną masę w rzeczonej sprawie na jej 
koszt i niebezpieczeństwo dopóki - ona w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika n u  za­
mianuje.

Sąd powiatowy, Oddział I, 
Mikołajów, unia 24ijgrudnia 1919. (516)

L. 505/1920 (518)
O g ł o s z e n i e ,

Bezpośrednie uiszczanie należytości od 
blankietów cztkowycb Oddziałom Polskiej 
Krajowej Kasy Poiyezrowej, mającym sie­
dzibę na obszarzo b. zaboru austr. zezwoliła 
Dyrekeya Skarbu we Lwowie, w porozumie­
niu i  D yrekcją Skarbu Księstwa Cieszyń­
skiego na bezpośrednie uiszczanie ńaleiyiości 
od blankietów -zek iwych, przez nie wyda­
wanych (roip. D yrekcji Sk&.bu we Lwowie 
i  dnia 9 stycznia 1920 L 80.793/19).

Ekonomat Dyrekeyi Skarbu.
Lwów, dnia 15 stycznia 1920,J (518)

L. VII. a. 91443/2611 ex 1919 (520)
O b w i e s z c z e n i e .

Na podstawie postanowień § 48 ustawy 
z dnia 18 grudnia 1906 Dz. p. p. Nr. 5 
z roku 190? Namiestnictwo podaje do po­
wszechnej w nuomości, że magister farmacyi 
Eangor Leopold, zarządca apteki publicznej 
w Dolinie wniósł podanie dnia 11 grudnia 
1919 r. do Namiestnictwa^ o koncesję na 
nową aptekę publiczną w Dolinie przy ulicy 
Koleje wej, lub ul. Salinarnej.

Namiestnictwo wzywa zatem tych wła­
ścicieli aptek publicznych, którzyby czuli się 
w swej egzystencyi zagrożeni przoz utwo’ 
rżenie wspomnianej apteki, by w ciągu czte­
rech tygodni licząc od dnia niniejszego ogło­
szenia wnieśli ustnie lub pisemnie przed­
stawienie do właściwej władzy politycznej 
pierwszej instancji.

Po upływie tego terminu wniesione 
przedstawieniu nie będzie uwzględnione.

Z galicyjskiego Namiestnictwa.
Lwów, dnia 11 grudnia 1919,

L. 96739/2515 VH a. • (519)
O b w i e s z e r e n i e .

Na pu Istawie postanowień § 48 ustawy 
z dnia 18 grudnia 1°06 Dz. p. p. Nr. 5 
z roku 1907 Namiestnictwo podaje do po­
wszechnej wiadomości, ż« magistei farmacyi 
Krzjkowski Stanisław przy wojskowym szpi­
talu okręgowym w Krakowie, wniósł podanie 
dni* 29 listopada 1919 r. do Namiestnictwa 
o koncesję na nową aptekę publioiną w Kra*

kowie przy ul. Zwierzynieckiej, Szewskiej, 
lub w Podgórzu przy ul. Kalwa^yjskiei.

Namiestnictwo wzywa zatem tych wła­
ścicieli aptek publicznycn, którzy czuliby się 
w swej egzystencyi zagrożeni przez u tuorie- 
nie tej apteki, by w ciągu czterech tygodni, 
licząc od dnia niniejszego ogłoszenia, wnieśli 
ustnie lub pisemnie przedstawienie do Ma 
gistratu.

Przedstawień później wniesionych nie 
będzie się uwzględniać.

Z galicyjskiego Namiestnictwa.
Lwów, dnia 15 grudnia 1919.

Upadłości.
S 2/12. W konkursach Berła i Matli 

Lei Leidnerów jest do rozdziała między wie- 
riyeibli konkursowych kwota ckoło 9.600 *o- 
ron Projekt repartycyi tej te  ostatniej w któ­
rym powzięto pretfusye s-przeczonu, prze 
glądnąć można w podpisanym sądzie. Za­
rzuty przeciwko temu projektowi wnieść 
można w podpisanym sądzie najdalej do 
dnia 10 lutego 1920 włącznie pisemnie lub 
ustnie. Zarzuty po term inie wniesione nie 
będą uwzględniane.

Do rozpraw] rud  zarzutami wyznacza 
się audyencyę w sądzie tutejszym biuro Nr. 29 
na dzień 11 lułego 1920.

Jeżeli wierzyciel na audyeneyi nie sta­
nie, wniesione przez niego zarzuty będą 
uwzględniane tylko wtedy, jeżeli je zarządca 
macy poprze.

Ustanawia się dla Salamona GOttingera 
i  Tarnów, Nuchim . W ie.enfeida i  Tarnowa 
i Arona Gettingera z Wojslawia, jako z miej­
sca pobytu niewiadomych, tudzież dla wszyst­
kich, wierzycieli konkursowych, którymby ja ­
kakolwiek uchwała tutejszego sądu nie mo­
głaby być doręczoną, kuratorem adwokata 
dr. Mtitza z sub-tytucyą adwokata dr. Hellera 
i  Tarnowa.

Sąd powiatowy, Oddział I.
Mielec, dnia 9 stycznia 1920, (515)

Wyrobi prasowi.
P r. III, 3/20. Sąd okręgowi karny jako 

prasowy orzekł na ^niosek Prokuratury po 
myśli § 493 p. k , że treść zamieszczonego 
w ulotnym druku bez dęty i podania miejsca 
wydaeia zatytułowana „Kto zawinił wojnę 
światową" artykułu zawiera w całej swe. 
osnowk znamiona występku z § 8v2 u k, 
zaksznje się rozszerzania tego artykułu za­
twierdza się zarządzona przez Prokurrturę 
koniiskatę pom;euionego numeru, a przytny- 
mane egzemplarze tego czasopisma mają być 
znisiezoue.

Sąd okręgowy karny Senat III.
Krakówi dnia 17 stycznia 1920. (583)

Pr. HI. 4/20. Sąd okręgowy karny jako 
prasowy orzekł na wniosek Prokuratury po 
myśli § 493 p, k., że zamieszczonego 
w druku ulotnym bez daty i pod«nia miejsca 
wydauia zatytułowanym „Bojom się Poleci 
morawskich nowin ja io  dj .boi krzyża" arty­
kułu zawiera w całej swe, osnowie znamiona 
występku, i  § 302 i 308 u. k. zakasuje się 
rozszerzani? tego artykułu, zatwierdza się 
zarządzoną prz tz Prokuraturę konfiskatę po- 
mienionego numeru, a przytrzymane egzem­
plarze tego, czasopisma mają być zniszczone.

Sąd okręgowy karny Seuat HI.
Kraków, dnia 17 stycznia. 1520. (535)

P r III 2/20. Sąd okręgowy jako 
praiowy orzekł na wniosek Prozuratury po 
myśl: §J 493 p. k., że treść zamieszczonego 
w broszurze szląskiej party i ludowej i  daty 
Cieszyn 10 lutego 1919, ze»iyt 1, zatytuło­
wanej „Czemu nie chcemy do Polski" druku 
zawiera w c-dej swej osn- wie znamiona 
występku z § 800 i 802 u. k. artykułu IY. 
noweli z 17 grudnia 1862 N, 8 Di. p. p i 
przekroczenia z 9 ustawy prasowej zakazu e 
i ię rozszerzania tej biGSzury zatwierdza się 
zarządzona przez Prokuraturę konfiskatę po- 
mienionego numeru, a przytrzymane rgven - 
plarie tego czasopisma mają być zniszczone.

Sąd okręgowy karny Senat III.
Kraków, dnia 17 stycznia 1920. (534)

Kuratele.
P. XXIX. 115/19 (84). Zawieszoną tus. 

uchwałą s dnia 1 października lf lO  r. L. es,

P. XXIX. 115/19 (8) kuratelę nad p. Fanny 
Dittner znosi się i z dn!em dzisiejszym uzy­
skuje p, Fauny D ittner zupjłną włssnc- 
wolnośf

Sąd powiatowy S. I. Oddział XXIX. 
Lwów, dnia 29 grudnia 1919. (21 1— 3)

P. XXiX. 154/19 (?). Tadeusza Doliń 
skiego, zamieszkałego we Lwowie, urodzo­
nego dnia l- ‘ lipea 1891 pozbawia się cał­
kowicie własnowolnośei z powodu choroby 
umysłowej. Kuratorem ustanawia się dlań 
matkę Joannę Dolińską.

8ąd powiatowy S. Oddział XXIX- 
Lwów, dnia 28 listopada 1919. (107 1—3)

P. IH. 126/19/11. Euykt. Sąd powia­
towy w Stryju uch wałą z dnia 8 mai ca 1919 
L. III. 11/18/11 pozbawił całkowicie wła- 
saovolnuści Konstantego Ilkowa, palacza ko­
lejowego z Jaj Mowie, z powodu cnoioby umy­
słowej. Kuratorem ustanowiony został Kazi­
mierz Ilkow w Stryju.

Sąd powiatowy, Oddział III.
Stryj, dnia 26 października 1919. (860 1—3)

Amfiiró ^ s a e p L
T. 108/19 (8), Wdrożenie postępowania 

amortyzacyjnego. Na wniosę! Ke-szr Błam.. 
kupcu w Drohobyczu wdr«źł -fię pęstępowa- 
n.o celom amortyzacji następo ącyęh rze­
komo wnioskodawcy skradzionych dwóch we­
ksli: 1) na kwetę J0 0 0 E  opiewający, przez 
Małkę N^udórfcr akceptowany zresztą nie­
wypełniony. 2) na Kwotę 800 K opiewający 
przez Biuę Heiber akceptowany, zrosztą nie­
wypełniony.

,, Posiadacza powyższych weksli wiyv a 
się przeto, aby ig łom  u., w  awojęm! p i ­
wami w •tiupi 45 dni w przeciwnym bowiem 
razie po n ływie powyższego czasokresu za 
nieistniejące uznat zottaną.

Sąd okręgowy, Oddział Y.
Sambor, 81 października 1919. (503 1—3).

T. IV. 48/19 (3). Umorzenie. Na wni - 
uek Bernarda Kormeida właściciela domu 
b.uk. c.eg— w Ja ile zarządza się postępowa­
nie edem  umorzenia wymienionych niżej pa­
pierów wartościowych, które miały zagini ć 
i wzywa nię posiadaczy tych papierów, aby 
zgłosili swe prawa do 1 lutego 1920 W  ra­
zie przeciwnym uznałby sąd po upływie tego 
terminu te papiery wartościowe jazo pozba­
wione znaczenia. Oznaczenie papierów war­
tościowych: 1. Kasoenschein F ilii Banku 
austro-wfg. w Jaćlf rystaw m py p r .ę i  tę 
filię i  datą 17 grudnia 1918 płatny 17 czer 
wca 1919 na 1000 K opiewający Nr. 5349.
2. K uaene hein F ilii Banku, austro-węg. w 
Jaśle wystawiony przez tę filię z datą 17 
grudnia 1918 płatny 17 czerwca 1919 n r 
1U00 K opiewający Nr, 5850.

Sąd okręgowy Oddział 1Y,
Jasło, 9 października 1919. 556 1—3

T. IV. 62/19 (2). Umorzenie. N aw nic- 
s -k Salomona Goidfarba z I opezyc zarządza 
s ę por tępo wanie celem umorzenia wymi®- 
n-onegc niżej papieru wartościowego, utór] 
miał zaginąć i wzywa się posiadaczy tego 
pzpieru, aby zgłos.li swa prawa do dnia 1 
lutego 1920. W ta tie  przeciwnym uznałby 
sąd po upływie tegc term inn ten papier i zr- 
tosciowy jaho pozbawiony znaczenia. Ośna* 
ezenie papierów wartościowych; Weksel o 
treści: Krajowice dnia 1 kwietnia 1914 nu 
kwotę 2100 K dnia 1 października 1914 za- 
płacisi Fan na tan prima weksel na zieee' 
nie własne suinę 2100 K wartość otrzymaną 
i wstawisz ją i a racninek bez zawiadomienia 
P ar Jan  Nowotny właściciel dóbr w Krajo- 
wicach Akiwa Ehrm ann m p , Jan  Nowotny 
mp.

Sąd okręgowy, Oddział IY.
Jasło, 11 października 1919. 557 1 —8

Ne, XVI. 157/18 (8). Wdrożenie postę­
powania smcrtyzaeyiuego. Na wmoset Józefa 
Tnstanowskiego i  Tuatanowic wdraża się 
postępowanie eelem amortyzacji następują^ 
cej rzekomo przez wnioskodawcę r a ^ l  onej 
książeczki wkładkowej Towarzystwa zadatke 
wego „Naroday Dom' w Drohobycza Nr. 
2217 na kwotę 20 251 F  09 h  opiewającą 
wystawioną na imię Józefa Tustanowskiego.

Posiadacza powyższej hj.ąieezLi wkład­
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
iwojemi p iw a m i w eiągt sieśeio miesięcy, w



ftiaęiwnym  bowiem razie po upływie po- 
*yisz«go czasokresu za nieistniejące uznana 
•ostaną.

Sąd powiatowy, Oddział XVI,. 
Drohobycz, 13 listopada 1919. (302 3—3)

T, IV. 58,19 (2). Umorzenie. Na wnio­
sek Katarzyny Szańca z Dobryni, zarządza 
się postępowanie celem umorzenia niżej wy­
mienionego papieru wartościowego, który miał 
zaginąć i wzywa się posiadacza tego papieru, 
aby zgłosił swe prawa do dnia 15-go lutego 
1920. W razie przeciwnym uznałby sąd po 
opływie tego terminu te papiery wartościowe 
jako pozbawiono znaczenia. Oznaczenie pa­
pierów wartoś dowych: Książeczka wkhdko- 
Wa Spółki Re ffeisena (oszczędności i poży­
czek w Cieklinie Nr. 649 na imię Kataizyny 
Szańca z Dobryni i na kwotę 936 K 64 h 
śpiewająca.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Jasło, 17 października 1919. (472 1— 3)

T. V. 218/19 (8). Zarządzenie umorze­
nia papierów wartościowych. Na wniosek 
Seheindli Zucker w Głogowie podejmuje się 
postępowanie celem umorzenia wymienio­
nych niżej papierów wartościowych, które 
Wnioskodawcy miały zaginąć. Wzywa się 
posiadacza tych papierów, aby je wciągu je­
dnego roku od dnia pierwszego ogłoszenia 
przedłożył temu sądowi, takte inni in tere­
sowani mają zgłosić ’ swoje zarzuty przeciw 
Wnioskowi. W razie przeciwnym uznałby sąd 
po upływie tego terminu te papiery warto­
ściowe za umorzone.

Oznaczenie papierów wartoś dowych: 
Książe'zka wkładkowa Nr. 16244 Powiato­
wego Towarzystwa zaliczkowego w Głogowie, 
slow. zarejestr. z ogr&n. poręką na imię 
Diny Zucker, córki Seheindli i na kwotę 
^62 iroron 40 hal. opiewającą. .

Sąd okręgowy, Oddział V.
Bzeszów, 20 psździernika 1919. (50 3—8)

Edyktft
W sprawach u in a n ia  aa n i a r l e g f .

T. 193/19 (3). Wdrożenie postępowa­
nia celem nznania za zmarłego. Waśka ur. 
Kuła zam. Łesykowa z Torhanowie wniosła 
J ttznm :e męża jej Mikołaja Ł?cy»a za znur-

Z ję in aó  Sawki P n v ia  i Wasyla Dziu- 
Wynika, że Mikołaj Ł>syk jsko żołnierz 

W p, p. 6 armii austro węg. br?ł udzisł w 
bitwie pod Trawnikiem w jesieni 1914 gdzie 
Prawdopodobnie padł zabity, gdyż od tego 
czasu nie m* o nim żadnej wiadomości.

Wobec tego wdraża się postępowanie 
celem uznania go za zmarłego w myśl usta­
ny z 31 go marca 1918 Nr. 128 Dz. p. p.

Wydaje się przeto og lue wezwania 
aby udzielono sądowi wiadomości o po*yi 
Wymienionym. Sąd tutejszy na ponowny 
Wniosek po dniu 1 kwietnia 1920 rozstrzy­
gnie o nznaniu go za zmarłego.

Sąd okręgowy Oddział V,

Sambor, 22 listopada 1919. (497)

T. 197/19 (3). Wdrożenie postępowania 
Celem uznania za zmarłego. Auna z Pabu 
tów Niżowa, zona Wasyla z Dr hobycza 
Wniosła o uznanie jej męża za zmarłego, a 
ttałżeń two jej z nim zawarte zarozwiątane 
2 zeznań zaprzysiężonych wnioskodawczyni i 
Świadka Andrzeja Pahuly wynika, że Wasyl 
Kiiowy w dniu 1 sierpoia 1914 powołany 
*ostał do b, armii austro-węg, i tpgoż m:e 
siąci odszedł na front rossyjski. Od tego 
Czasu nie ma o nim żadnej wiadomości, za­
chodzi tedy domniemsn:e, że musiał w któ­
rejś potyczce poledz.

Wobec tego w myśl ust, z 31 marca 
1918 Nr. 128 Dz. p. p., wdraża się postę­
powanie celem uznaniu za zmarłego. Wydaje 
cię przeto ogólne wezwanie, aby udzielono 
■ądowi albo kuratorowi p. &dw dr. E  chlo- 
W. w Samborze wiadomości. Na ponowną 
Prośbę po dniu 1 maja 1920 rozstrzygnie 
sąd o uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddział V,

Sambor, dnia 28 listopada 1919. (496)

T. 203/19 (3). Wdrożenie postępowania 
Celem uznania za zmarłego. Nacia Andru- 
Szkowa żona Stefana z Trnskawca wniosła 
o uznanie męża jej Stefana Andruszka syna 
Wasyla za zmarłego. Z zeznań świadków 
Teodora Habszija i Jakima Andruszka wy­
nika, że Stefan Andruszko syn Wasyla jako 
żołnierz 77 pułku piechoty b. armii austro- 
Węg. zachorował w loeie 1915 w Le?ie na 
Węgrzech na czerwonkę i umarł.

Wobec tego w myśl ustawy z 16 lutego 
1888 Nr. 20 Dz, p. p. wdraża się postępo­
wanie celem nznania go za zmarłego. Wydaje 
»ię przeto ogólne wezwania, aby udzielono

sądowi wiadomości o powyż wymienionym 
Sąd tutejszy na ponowną prośbę po daiu 1 
kwietnia 1920 rozstrzygnie o uznaniu za 
zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddział V, 
Sambor, 27 listopada 1919, (495)

T. 163/19 (8). Wdrożenie postępowa­
nia celem uznania za zmarłego. Hanuśka 
Kisze»y«ynowa w Nowej Wsi wniosła o- 
nznanie męża jej Andrzeja Kiszezyszyna syoa 
Nykoły za zmarł go. Z zeznań świadka Mi- 
ihała Marka wynika, ie  Aodr ej Kiszezysiyn 
syn Nykoły służył od sierpnia 1914 przy 
89 pułku piechoty b. armii austrow ęg. i 
b ał udział w krwawych walkach pod Trze­
binią w listopadzie 1914 i tam zapewne padł 
gdyż od tego czasu nie ma o nim żądnycb 
wiadomości,

Wobec tego w myśl ustawy z 81 marca 
1918 Nr. 128 Dz. p. p., wdraża s:ę postę­
powanie celem uznania go za zmarłego,

Wzywa się przeto każdego ktoby miał
0 nim wiadomość, aby zawiadomił o tern sąd 
lub kuratora p. adw. dr. VerstSadig w Sam­
borze. Na ponowną prośbę po dniu 1 kwie­
tnia 1920 wmeiioną, sąd rozstrzygnie o uzna­
niu go za zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddział V.
Sambor, dnia 15 listopada 1919. (494)

T IV, 58/19 (10). Wdrożenie postę- 
pownia celem uznania za zmarłego Wojcie­
cha Stanka, Wojciech Sianek z Dąbrówek 
Brenskich urodzony tamże w r. 1887, powo­
łany do służby woj kowej dnia 1 sierpnia 
1914 wyruszył następnie z oddziałami 32 p. 
obr. kraj. w pole i brał udział w walkach 
na froncie rossyjskim. W czasie walk pod 
Demblinem w r. 1914 jak »eznał świadek 
Wawrzyniec Szm ist na podstawie podsły- 
sz<nych od towarzyszy b.oni wiadomości, 
Wojciech Stanek miał zginąć pod iwangro- 
dom, zaś świadek Stanisław Chmura widział 
w odległości kilku klometrów odlwangrodu 
w polu krzyż z napisem : Wojciech Stanek 
32 pułkn obrony krajowej 5 komp. Ostatnią 
wiadomość o jego życiu była dnia 12 paź­
dziernika 1914.

Gdy zatem można przyjąć, że istnieją 
warunki ustawowego stwierdzenia śmierci w 
myśl $ 24 1. ust. cyw. i § 1 ces, rozp. z 
dnia 12 października 1914 Nr. 276 Dz. p. p.
1 § 2 ustawy z dnia 21 marca 1918 Nr. 
128 Dz. o. p., zarządza się na prośbę Kata­
rzyny 4 Ufcu iirów Gunfow ej postępowanie, 
celem uznania wymienionej osoby za zmar­
łą  a zarazem ogłasza się wezwanie, ażeby 
udzielono wiadomości o zaginionym sądowi, 
albo p. dr. Julianowi Kryplewskiemu, któ­
rego ustanawia się kuratorem i obrońcą wę­
zła małżeńskiego. Wojciecha Stanka wzywa 
s ię , ażeby stawił się przed podpisanym 
sądem, lub w inny sposob dał znac o so­
bie. Po dniu 15 kwietni 1920 roku sąd na 
ponowny wniosek orzeknie- ostatecznie o 
uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddział IV,

Tarnów, 26 listopada 1919, (560 1 ^ 3 )

T. 128/19 (5). Zarządzenie postępo 
wania celem znania za zmarłego, Siefan 
B .gen urodzony 1886 w Sanoczsnach lamie 
sikały w Gdyszycach, powołany do 18 pułku 
strzelców, brał udział w potyczkach n& fruń­
cie rossyjskim w sierpniu 1914, a 8 wrze­
śnia 1914 sginąt i odtąd me ma o nim wia- 
dom ości.

Gdy zatem można przyjąć, że zaistnieją 
warunki domniemania ustawowego śmierci 
w myśl § 24 i 277 u. c. i § 1 ustawy z 31 
marca 1918 Nr. 128 Dz. p. p., zarządza się 
na wniosek Karoliuy Bagen postępowanie, 
celem uznaniu wymienionej osoby za zmar­
łą, a zarazem ogłasza się, ażeby udzielono 
wiadomości o zaginionym sądowi albo p. no- 
tarynszowi Radziszewskiemu Niźankowicach. 
którego równocześnie ustanawia aię kurato­
rem i obrońcą węzła małżeńskiego. Stefana 
Bagena wzywa się, aby staw ił się przea 
poupisanym sądem lub w inny sposób dał 
znać o sobie. Po dniu 20 maja 1920 sąd na 
ponowny wniosek orzeknie ostatecznie o 
wniosku.

Sąd okręgowy Oddział V.

Przemyśl, 14 listopada 1919. (321 1 — 3)

T. 131/19 (3). Zarządzenie postępowa­
nia celem uznania za zmarłego. Jan  Borys 
urodzony duia 15 września 1877 w Jaworo- 
wie w roku 1914, powołany do 31 p, obrony 
krajowej pedczas' walk w Karpatach został 
raniony i dostał się do niewoli rossyjskie;, 
gdzie przebywał we wsi Rudnik g u b ern u Je . 
katerosławskiej. Wedle przeprowadzonych 
dochodzeń tenże-daia 17 grudnia zmarł a 
19 grudnia 191? został pochowany,

Gdy zatem można przyfljć, że zaistuie 
ją warunki ustawowego do mniemania śmier­

ci w m y śl, § 24 i 277 ustąwy cyw. i § 71 
ustawy z 16 lutego 1883 Nr. 20 Dz. p. p„ ° 
zarządza się na wniosek Julii Borysj postę­
powanie, celem uznania wymienionej osoby 
za zmarłą a zarazem ogłasza się wezwanie, 
ażeby udzielono wiadomości o zaginionym 
sądowi, albo p. adwokatowi dr. Izydorowi 
Lówenthalowi w Przemyślu, którego ustana­
wia się kuratorem i obrońcą węzła małżsń 
skiego. Jsna Borysa wzywa się, aby stawił 
się przed podpisanym Bądem lub w inny 
sposób dał znać o sobie, Po dniu 4 sty­
cznia 1920 sąd na ponowny wniosek orzeknie 
ostatecznie o uznaniu za zmarłego i rozwią­
zaniu małżeństwa.

Sąa okręgowy, Oddział V.

Przemyśl, 4 listopada 1919. (322 1 —3)

T. 284/19 (3). Zarządzenie postępowa­
nia celem uznania za zmarłego. Jędrzej Gło 
waeki urodzony daia 18 listopada 1872 w 
Pnikucie i tam zamieszkały. W sierpniu 1914 
powołany do służby wojskowej. Przeprowa- 
dtone dochodzenia wykazały, że tenże z po­
wodu ciężkiej słabości miał umrzeć w tw ier­
dzy w Priemyślu.

Gdy zatem przyjąć należy, że zaistnieją 
warunki ustawowego domniemania śmierci 
w myśl § 24 i 277 ust- cyw. i § 7 ustawy 
z dnia 16 lutego 1883 Nr. 20 Dz, p. p., 
przeto zarządza się na prośbę Maryi Głowa­
ckiej postępowanie, eelem uznania wymie­
nionej osoby za zmarłą, a zarazem ogłasza 
się wezwanie, aby udzielono wiadomości o 
zagiaionym sądowi albo p. adw dr. Kaima- 
nowi Reichowi w Przemyślu którego ustana­
wia się kuratorem i obrońcą węzła małżeń­
skiego. Jędrzeja Głowackiego wzywa się, aby 
stawił się przed podpinanym sądem, lub w 
inny sposób dał znać o sobie. Po dnin 10 
marca 1920 sąd na ponowną prośbę orze­
knie ostatecznie o wniosku.

Sąd okręgowy, Oddział V,
Przemyśl, 9 grudnia 1919. (332 1 — 3)

T. 156/19 (3). Zarządzenie postępowa­
nia celem uznania za zmarłego. Mikołaj 
Sł^mruch urodzony 18 grudnia 1888, zamie­
szkały w Zamiechowie, powołany w sierpniu 
1914 do 90 pułku piechoty, wedle prżepro 
wzdzonych dochodzeń padł w walce na ru­
muńskim froncie w październiku 1916.

Gdy zatem przyjąć należy, że zaisnieją 
warunki ustawowego stwierdzenia śmierci i  
myśl § 24 ust. cyw. i § 7 . ustawy z d p ir  16 
lutego 1883 Nr. 20 Dz. p. p., przeto za­
rządza się na prośbę Maryi Szemruch po­
stępowanie, celem uznania wymienionej 
osoby za zuurłą , a zarazem ogłasza się we­
zwanie, aby udzielono wiadom śei o zagi­
niony N sądowi lub p. adwokatowi dr, Joa­
chimowi Sternowi w Przemyślu, którego 
zarazem ustanawia się kuratorem i obrońcą 
węzła małżeńskiego. Mikołaja Szemruchi 
wzywa s'ę, aby stawił aię przed podpisanym 
sądem lub w inny sposób dał znać o sobie, 
Po dniu 20 lutego 1920 sąd na ponowny 
wniosek orzeknie ostatecznie o wniosku,

Sąd okręgowy, Oddział V,

Przemyśl, 15 listooada 1919. (325 1—3)

Firm . 1229/19 Oddz. C. III. 56. Wpis 
do rejestru handlowego firmy spółkowej, Do 
rejestru Oddz. C. wciągnięto co n-.stępuje: 
Siedziba firmy: Kraków, ul. Smoleńsk 1. 16. 
Brzmienie firmy: „Kompas “ Polskie Biuro 
międzynarodowego handlu, Spółka z ogran. 
cdpow. w Krakowie. Przedmiot przedsiębior­
stwa: transakeye handlowe, a w szczególno­
ści pośrednictwo w kupnie i sprzedaży wszel­
kich aitykułów dopuszcionycn do wolnego 
obrotu handlowego, huriowne kupno i sprze- 
d»ż na własny rachunek oraz komisowy h an ­
del wszelkimi artykułami i towarami, dopu­
szczonymi, do wolnego obrotu handlowego. 
Forma spółki: Spółka z ogr. odpow. n« za­
sadzie kontraktu ddo Kraków-Pougorze 9 pa- 
id J  ra ika 1919 L. R. 4513. Czas trwania 
spółki: nieozneczony z tem, że wypowiedze­
nie spółki może nastąpić każdego c.abc za 
popizedulem trzy miesięcznem wypowiedze­
niem przed upływem roku obrotowego. Ka­
pitał zakładowy: wynosi 20 000 koi. n wpła­
cony gotowką. Zawiadowcy: Jo .e f W ass, ku­
piec w Krakowie, ul, Smoleńsk 1. 16 i Leon 
Kamieniecki, Kraków, ut. Mickiewicza 1. 47, 
Podpis firmy: Zawiadowcy podpisują firmę 
spółki w ten sposob, że pod wypisanem, wy- 
drukowacem, Ino też stampilią wyciśniętem 
brzmieniem firmy dwaj zawiadowcy kolekty­
wnie położą swoje podpisy. Ogłoszenia: w je­
dnym z peryodyczaych pism, wychodzących 
w Krakowie. Dzień wpisu: 6 listopada 1919.

Sąd okręgowy jako handi., Oddz 11, 
Kraków, dnia 3 listopada 1819, (5 ł ł$ )

Fjrm . 1006/19. Stów. V. 679, Wpis 
fi.jiy  Stowarzyszenia zarobkowego i gospo­
darczego. Wpis«no do rejestru stowarzyszeń 
zarobkowych i gospalarczyeh: Siedziba sto- 
rzyszenia: Kraków, Brzmienie firmy: Kon- 
sum obywatelski, stowarzyszenie zarejestro­
wane z ograniczoną poręką. Data statutu 20 
lipca 1919. Przedmiot przedsiębiorstwa: sto­
warzyszenia ma na celu pcdniesieaie dobro­
bytu swych członków przez zakupno, m aga­
zynowanie, craz sprzedaż towarów spożyw­
czych artykułów domowego i gospodarczego 
zapotrzebowania produktów rolnych i wyro­
bów przemysłowych. Gzas trwania nieogra­
niczony. Dyrekcya składa się z citeroch 
członków. Do pierwszej dyretcyi wchodzą: 
dr. Józef Sehnitzer adwokat w Krakowie, ul. 
Zybłikiewicza 1. 17, Jó ref Faiber, kupiec w 
Krakowie, ul, Dietla 1, 68 , Ei i t s i  Wasser- 
strom kupiec w Krakowie ul. S załeuna 1. 5 
i Cbaim Tallibaum kupiec w Krakowie ul. 
R abint Meiselsa 1. 14. Podpis tum y usku­
tecznia s’ę w ten sptsób, że pod nazwą sto­
warzyszenia umieszczają swój podpis dwaj 
członkowie urzędujący dyrekcyi. Ogłoszenia 
w skiepie konsumu, Udział członka wynosi 
50 kor. Członek może mieć więcej udziałów. 
Odpow.edziainość podwójna. Wp sy szczegó­
łowe: Rafia nadzorcza składa się z 5 ciłon- 
zow Data wpisu: 2 października 1910,

Sąd okr. jako handl. Oddział II 

Kraków, 23 września 1919. (5933)

Firm . 1216/19, Sto w. V. 698. Wpis 
firmy Stowarzyszenia aarobkowogo i gospo­
darczego. Wpisano do rejestru stowarzyszeń 
zarobkowych i gospodarczych. S.eds.ba sto­
warzyszenia: Jaworzno. Brzmienie firmy: 
Ciizopsko robotnicze siowarzy&zenie spożyw­
cze w Jaworzniu, stowarzyszenie zarejestro­
wane 7 ogr. poręką. Gzas trwania przeusię- 
biorsuwa: nieograniczony. Przedmiot przed­
siębiorstwa dostarczanie środkow Żywności, 
częsei ubrań, artykułów gospodarstwa domo­
wego i wogóle towarów wszelkiego rodzaju 
przez zaku/no, wytwarzzme lub przerabia­
nie, oraz dostarczanie tychże towarów eiłcn- 
kom za gotówkę zaraz płatną. Umowa (sta­
tut) stowarzyszenia z daty 17 września 1919. 
Udział wynosi 30 kor. Członek może mieć 
tylko jeden udział. Każdy członek odpowia­
da swoim udziałem i dalszym w kwocie 
30 kor. Ogłoszenia następują przez przybicie 
ogłoszenia w lokalu stowarzyszania lub na 
domie Urzędu gminnego w Jaworznie. Za­
rząd ekłsda się z 3 ciłenkOw, Członkami 
aanądu są: Jan  Paliwoda, Jan  Ochmański i 
Jfznciszek Tylek. Uprawn.eni do zastępstwa 
dwaj członkowie Zaraądu wspólnie. Podpis 
firmy: Brzmienie firmy wypisane iuh wy­
ciśnięte stampilą podpisywać będą wspólnie 
dwaj członkowie zarządu, Wpisy szczegóło­
we : Bada nadzorcza składa się z 6 człon­
ków. Data wpisu: 31 października 1919,

Sąd okręgowy jako handlowy, Oddz, U.

Kraków, dnia 28 października 1919, (5940)

Firm . 1241/19 Oddz. Poj. III. 50, Zmiany 
i dodatki odnoszące się do wpisanych już 
w rejestrze h#nulowym firm kupców poje­
dynczych i spółek: Do rejestru firm po­
jedynczych wciągnięto co następuje: Sie­
dziba firmy: Kranów. Brzmienie firmy: Bank 
Krajowy Królestwa Galicyi i Ljdomeryi 
z Wieikiem Księstwem Krakowskiem Fiiia 
w Krakowie. — B»nk Krajowy Królestwa 
Galicyi i Lodomeryi z W.eik em Księstwem 
Kiakowskiem Filio w Krakowie upoważnił 
p. Władysława Bizańskicgo, jako zastępcę 
dyrekt ra tejże F ilu  d - p- dp sywania firmy 
tyjże Filii, a to w ten s^o ob, że p, Wła- 
oyoław Bizańeki pod stampiiią ze słowami: 
Bank Krajowy Królestwa G alicyi i Loao- 
meryi z W iekiem Księstwem Krakowskiem 
Filia w Krakowie, luo pod słowami wypisaną 
tę firmę, położy swoj podpis obok jedaej 
z osób uprawnionych do podp.sywania firmy 
t. j, o bo». dyrektora, albo obok podpisu pro- 
kurzysty, lub członka kum.ietu nadzorczego, 
Dzień wpisu: 7 listopada 19i9.

Sąd okręgowy jako h a n d l, Oddfiai II,
Kraków, dnia 5 listopada I9u9. t.5953)

Firm . 1232/19 Stow. V, 693. Wp*s 
firmy stowarzyszenia zarobkowego i gospo­
darczego. Wp.sano d j rejestru s.owarzysztń 
zarobkowych i gospodarcz eti: B.eazibą sto­
warzyszenia: Boebnu. B ram in ie  fi.my: Zwią­
zek spożywczy ręko^zie.nikow w Bechnt, 
siow*i».ys .tnie zarejestiowaue z ograniczoną 
poręką. Data statutu: 14 wrzesma 1919. 
Brzedmiot priedsiębiois.w a: podniesienie do­
brobytu swycn członków pizez Zakupno, ma­
gazynowanie, oraz sprzedaż towarow spo­
żywczych, artykułów domowego i gospcdar- 
ciego zapotrzebowania, produk.ów rolnycn i 
wyrobów przemysłowych. Zakupno i sprze­
daż odbywać się mote kom.sy.me iub na 
rachunek stowarzyszenia, Gzas tiwa&i&: nie­
ograniczony. Dyrekcya: składa się z 5 człon­
ków i 2 zastępców. Do pierwsmgo zariądu 
zostali w ybrani: Józef Dobesz, Wojciech Ma-



ieraki, Antoni Bie<nat, Franciszek Zieliński 
i Jó te f Roman z Bochni. Podpis firmy: pod 
firmą sto* ar ysTen'a um i-stctą swoje pod­
pisy dwu z urzędujących członków dyrekcji. 
Ogłoszenia będą obwieszczane w lukalu sto­
warzyszenia. Udziały członków: wynoszą po 
50 koro®. Odpowiedzialność: pcdwójna, Wpisv 
szczegółowe: Rada nadzorcza zkłada się z 7 
ezłonków; D ata wpisu: 4 listopada 1910.

Sąd okręgowy jako handlowy, Oddz. II,
Kraków, dnia 1 listopada 1910. (5946)

Firm  1266,19 Oddż. A. III. 79. Wpis 
do rejestru handlowego firmy s?ółkowej. Do 
rejestru Oddział A. wciągnięto co nas ępufe: 
Siedziba firmy: Kraków. Brzmienie firmy: 
„Goldkorn Friedner i S ę tn a^ f zakład zło­
tnicze-jubilerski. P:zedmiot przedsiębiorstwa: 
Złotnictwo i jubilerstwo. Forma spółki: J a ­
wna spółkn handlów* od 1 listopada 1919. 
Spólnicy o^obiśc e odpowiedzialni: Selcmon 
Goldkorn - Loon Friedner i Henryk Spanauf 
w Krakowie ul Stradom 1. 18, Podpis firmy: 
Wszyrcy spólnicy są kollektywnie upowa- 
łuieni do zastępstwa spółki Firm ę podpisy­
wać będą spóln'cy kollektywnie w teu spo­
sób, łe  pod wyciśniętą za pomocą pieczątki, 
lub wypisaną firmą wszyscy trzej spólnicy 
swoje' nazwiska łącznie umieszczą. Dzień 
wpisu: 13 listopada 1919.

Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział II, 
Kraków, dnia 12 listopada 1919, (5958)

Firm 844/19 Oddz. C. II  162. Zmiany 
i dodatki odnoszące się do wpisanych ju i 
w rejestrze handlowym firm siółkowych. Do 
rejestru Odd iał 0. wciągnięto co następuje: 
Siedziba firmy: Kraków Brzmienie firmy: 
„Fabryka stolarska - mechaniczna Bieńczyce" 
spółka z ograniczoną odpowieds alnością. P ro­
kurę udzieleń : dr. Stanisławowi Bąkowskie- 
mu urzędnikowi firmy. Dzień wpisu 22 s ie r­
pnia 1919.
Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział II.

Kraków, dnia 20 sierpnia 1919. (6034)

Firm. 1227/19 S ow. V. 700. Wpis fir­
my stowarzyszenia zarobkowego i gospodar­
czego. Wpisano do rejestru stowarzyszeń za­
robkowych i gospodarczych: Siedziba stowa­
rzyszenia: Bieńkowice Brzmienie firmy: 
Chłopsko robotn cze stowarzyszenie spożywcze 
w Bi ńkowicach r. Wieliczka et-w . zarej. 
z otrr. poręką. P rz-dnro t przedsiębiorstwa: 
Dostarczanie środków żywności części ubrań

artykułów gospodarstwa domowego i wogóle 
towarów wszelkiego rodzaju przez zakupno, 
wytwarzanie, Iu d  przerabianie oraz dostar- 
szanie tychże towarów członkom za gotówkę 
zaraz płatną, Umowa (statut) stowarzyszenia 
z daty Bieńkowice, dnia 26 paidiiornika 
1919. Udział wynosi 80 koron, Ofłońek może 
mieć tylko jeden udział. Każdy członek od 
powiada swoim udziałem i dalsrym w kwocie 
30 koron. Ogłoszenia następują prrez przy­
bicie ogłoszenia w lukalu stowarzyszenia lub 
na domu Urzędu gminnego w Bieńkowicaeb. 
Zarrąd składa się z 3 członków, Członkami 
zarłądu są: Jan  Romaniec, rolnik w Bień- 
kowicach, Jan  Siatka rolnik w B.eńkowi- 
cach i Jan Kania robotnik w B eńkowicach. 
Rada nadzorcza składa się z 6 członków 
Uprawnieni do zastępstwa dwai izłonkowie 
zarządu wspólnie. Podpis firmy: Brzmienie 
firmy wypisane lub w yrlśniite sDmpUią pod­
pisywać będą wspóluie dwaj członkowie za­
rządu wsoóloie. Podpis fi my: Brzmienie fir­
my w yprane lub wyciśnięte stampHią pod­
pisywać bęaą wspólnie dwaj członkowie za­
rządu. D tta wpisu: 4 listopada 1919,

Sąd okręgowy jako handl,, Oddział II.
Krakóy, dnia 1 listopada 1919. (5944)

Firm . 295,19 Stow. VIII. 144. Zmiany 
do wpisanych ju t stowartyszeń Przy firmie 
stowarzyszenia „Sądowa spółka spotywcza w 
Przemyślu" stow. zarej. z ograniczoną odpo- 
wiedzialneśrią wpisano: Że na wainem zgro­
madzeniu członków stowarzyszenia odbytem 
dnia 3 marca 1918 i 22 marca 1919 wybra­
no: p. Kazimierza Brzezi«iskieg\ sędz ego 
sądu okręgowego i p. Władysława Dula, kan­
celistę, członkami d y ek cy i w miejsce ustę­
pujących Władysława Grzędzielskiego i Grze­
gorza Kołcia.

Sąd okręguwy jako handlowy, 0 . IV.
Przomyś’, 8 listopada 1919. (6147)

Firm. 58/19 Stow. II. 357. W p;s firmy 
stowariystenia zarobkowego i gospodarczego. 
Wpisano do rejestru stowarzyszeń zarobko 
wych i gospoda^czyth. Siedziba stowa zysze 
n<a Brody Brzmienie firmy: Kousum „Sa­
mopomoc" stow zrzeszenie za^ej. z ogr. po- 
ręka w Bi udach. Data statutu: Brody d. 5 
piźdtiernika 1918. Prz dmń t  przedsiębi r- 
stwa: Dostarcz-nie członkom drrgą cząstko­
wej sprzedaży wszelkich artykułów cidzien- 
rego użytku w tym celu nabytych Czas 
trwania: nieoznaczony. Dyrekcya: Abraham 
Sbbfohter naczelny tyrektor, Abrah«m Fuhr-

man zastępca nacz. dyrektora i Herman Na- 
gler, zastępcy; Jakób Cbarascb, Abraham 
lz<aelowicz i Nuchim Sehrnstein — kup^y 
w Brodach. Podpis firmy: Podpisuje naczel­
ny dyrektor lub jego zastępca i jedeu czło­
nek dyieKcyi. Ogłcszenia: w dzienniku lwow­
skim prz°z radę nadzorcą  do tego przezna­
czonym na razie w dzi nniku „Ch»i U“. 
Udziały rzł nków: 100 K (sto koron). Odpo- 
wi diialn ś*: do j«dnokrctue> wysokości po­
nad deklarowany udz:ał. Data wpisu: 12 l i ­
stopada 1919.

Sąd okręgowy jako handl Oddz. II.
Złocsów, dnia 12 listopada 1919. (6100)

Firm . 259/19 Stow. V. 57 Zmiany do­
tyczące stowarzyszenia ju t wpijanego W re­
jestrze stowarzyszeń wp sano dnia 21 paź- 
dziern k* 1919 pr y stowarzyszeniu: T o w a  
rzyslwo kredytowe dla handlu i przemys’u 
w Krikow-u, stowarzoszeaie rarcjesDowime 
* ograniczoną odpowiedział i oś ią następują­
ce zmiany. Na <góln m *gromad?eniu czł>D- 

ków odbytem dnia 21 yrześm a 1919 wybra­
no: Eliasza Leibę Laksa i S hm«-kiego Prei­
sa, ponownie członkami dyrekeyś zaś Anto­
niego Tylipskiego, właściciela realności w 
Krakowcu, zastępcą dyrektora w miejsce Ei 
siga Bleiberga.

Sąd okręgowy jako handlowy, Oddz. IV, 
Przemyśl, 18 pażdzier. 1919. (6146)

Firm . 668/19. Wpis stowarzyszenia z 
cgr»n»ctoną poręką. Wpisano dc rejestru 
dnia 27 płżdziernika 1919. Siedzina firmy 
Sonina powiat Łańcut Brzmienie firmy: Ka­
tolicki konsum w Soninie, stowarzyszenie 
zarejestrowane z ograniczoną poręką. Data 
statu tu: Souinadnia 14 sierpnia 1919. Przeł- 
miot przedsiębiorstwa: stowarzyszenie celem 
podniesienia dolorolylu swoich ciłonków m e z  
popieranie ich interesó w g spodarczych, w 
szczególności przez ułatwienie im nsbyc a 
artykułów spożywczych, produktów rolny h 
i przemysłowy, h Dyr-kcya: Zarząd składa 
się z 4 dyrektorów i 2 zastęoców, Członka­
mi zarządu są: Szpuuar Mi. bał, Nycz Jan, 
Pele Józef, Dulęba Jan, Andrzej Jim róz, 
Krzywonos Kasper — wszyscy w Soninie — 
dwa? 0 8 ‘stni jako zastęper. Podpis firmy: 
Brzmieoie firmy podpisywać' będą 2 człon­
kowie dyrekcji. Ogłoszenia następują p 'er- 
obwieszczane jfd  iorazowe afiszami. Udział 
członków ustmowiono na kwotę 20 koron. 
Odpowiedzialność członków: Członek stowa­
rzyszenia prócz deklarowanych udziałów od­

powiada jeszcze kwotą równającą się jedno­
krotnej wysokości deklarowanych udziałów.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Rzeszów, 21 p8Źdti»rnika 1919, (6097)

Firm. 480/19. Wpis stowarzyszenia z 
ograniczoną porębą. Wpisane do rejestru dnia 
12 w nesaia  1919: Siedziba firmy: Łętownia. 
Brzmienie fi rmy: Towarzystwo spożywcze, 
stowarzyszenie z»rejestrowane z ograniczoną 
poręks. Da’a statutu: Łętownia dnia 3 sierp­
nia 1919, Przidmiot prt- dsiębiorst* a: Sto­
warzyszenie celem nabywania wszelk eh ar­

tykułów spożyw iych i uivtku domowego i 
spnecDży tychłe członkom Tow*r*ystwa. Dy­
rekcja: Zirząd składa się z 2 dyrektorów i 
1 zastęp y, którymi Są: Hermann Zucker, 
Jó te f Giiinwu sok in i Szymon Sc-harf, ten 
ostatni .jako zastępca rztonka dyrekcyi — 
wszyscy w Łętowni. Pod; is firmy: Brzmie­
nie firmy podpisuje 2 członków dyrekcyi. 
Ogłoszenie następuje przez afiszow ani w lo­
kalu sklepowym Towarzystwa. U diiał człon­
ków ustanowiono na 50 K. Odpowiedzialność: 
Członek stowarzyszenia oprócz deklarow anych 
udziałów odpowiada jeszcze kwotą dalszą ró ­
wnającą się dwukrotnej wysokości deklaro­
wanych udziałów.

Sąd okręgowy, Oddział V.

Rzeszów, 8 września 1919. (6098)

F rnr 762 Sp. II . 167, Aendernngeb 
bei einer bereite einge ragener Firm a, In 
Register wurde am 9 Februar 1919 bei der 
Firma. Wortlaut: In t-rnató  nale Uofallyersi- 
eberungs - Aktien Gesellscbaft, d>e General- 
ageutschaft fur Galizien und die Bukowina, 
Zweigniederlassung der in Wieu m it derFa- 
Icternationsle Unfallversicherungs - Aktien- 
Gsseli&ebcf b ssteiienden Hauptn'ederlassung. 
Sitz: Lemberg (Lwów). Folgcade Aendemng 
eingetiagen: 1. Jozet H ersfell ais Mitgliea 
der Verwaltungsra'es gelbscht. 2 Karl Griess 
Direktor der k. k. priv, Riunioue Adriatica 
di S c r t a  in Triest w hnbaft in Wien ais 
Mitglied des V rwaltuogsrates eingetrfgen. 
Dsiselbe zeichoet colleeti? mit einem ande- 
rem Mitgliede dec Verwaltungsrates, oder 
mit dem Direktor, oder mit dem m it der 
Prokura y jr j ehenei» Direktorstellwertretef 
oder mit einem sonatigen m u der Prokura 
yersebeneir Beamten.

Landes- ais Handelsgericht Abt. II  
Lemoerg, 2 Februar 1919. * (6071)

' -  '  )
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Koncert kwartetu 
salonowego

Kuchnia wzorowa
we własnym zarządzie.

Zwyczajne Walne Zgromadzenie 
K onsum u „ P ra c a 11

stowarzyszenia zarejestrowanego z ograniczoną poręką,

odbędzie się dnia 29 stycznia 1920 o godzinie 3 po 
południu w lokalu konsumu przy pl. Gołucbowskicli 2

z następującym porządkiem dziennym :
1. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i rachunków.
2. Rozdział zysku.
3 Wybór Rady nadzorczej. 536
4. W nioski Członków.

Dyrekcya.

TFU ATT 0̂W' ̂ a.n(^ owo' Warszawa, Krak. Przedni. 66. 
I tiln  I L Techniczne, Lwńw. Kopernika 42/b.

Spółka z ogran. odpow. Kraków, Dominikańska 3.
wysyła swego przedstawiciela na

Międzynarodowy Jarmark
~w Lugdunle

(Lyon , F rancya ) 1 do 15 m arca 1920 r.
gdzie ma pawilon już zarezerwowany i przyjmuje zastę­
pstwa wraz z wymaganem pełnomoeuietwem fabryk i gro- 
sistów, którzy chcieliby swe wyroby i towary sprzedać 

do Francyi.
W agon specyainy z kolekeyami wzorów odchodzi 28 

stycznia.
Informacyj w sprawie zastępstw i u lg wywozowych 

udzielamy w naszych lokalach; w pisy zamykamy dnia 15 
jutego- • 562 1 - 2

K onkurs.
Zarząd gminy któl. wi 1 miasta Zydaczown 

ogłasza ninieisifm  konkurs Da posadę lekarza 
miejekieg '1 w Źydaczowie.

W a r u n k i :
1. Przynależność d Państwa PiDkiego.
2. Nieprzekrorzony 40 r ik  życia.
3. Drpiom doktora medycyny u:raw niarą y 

do wykonywania praktyki lekarskiej.
4. Nieskazitelny ihsrakter.
5 Znajomość języka pclsk 'egi i rusk'egc.
6. Nzjconiaj dwulstnią prakiyią w zawodz ę

lekarek iem,
Płaca wynosi 600 miesięcznie. Termin do 

wnoszenia podań należycie udokumentowanych do 
Z-rządu gminy Zyd czów upływa z dniem 15 !u 
t go 19 tO r,

Zauwata się, że pierwszeństwo będa mi li 
ksniydcc', kiórzy wykatą się dwuletr ią praktyku 
w szpitalu powsze hnym.

Lekarz miejski może ubiegać się takie o po 
sadę miejscowego lekarza kolejowego i Kasy cho­
rych.

Po ada 1-karta mie;skiego nadaną zoi-t'ini 
prowizorycza e z eweLtua'ną stahilizicyą po roku,

P olania uieuwzględni ne zos aną awrócoue.
D r. C hęciński

Kierownik Zarządu gm iny. .

1>utynowana nauczycielka I
•1 4  konserwatorzystka udziela 
lekcyi gry fortepianowej, oraz* 
wyueza gry na cytrze w kró­
tkim czasie. Zgłoszenia przyj­
muje nl. Głowińskiego 1. 
trzecie piętro.

L. 682/19.

O głoszen ie .
Podaje s 'ę  do publicznej w iadrm ' śoi poda­

tników, że budżet powiatowy nchwslonv pa po­
siedź-niu Wydz ału pow towezo dn * 3 go gru 
dnia br. na r. 1910, a wykaiująóy na pokrycie 
niedob tu  dtdatki powiat we do p td  tków be;p - 
średnich na te le :

administracyjne w wysol ości 41 42%  ' 
drogowe „ 22 58%

raz«m 64 — %  
oprócz 18°/° ustawowego dodatku na cele drogo 
we zost ł  w dnia d isiejszvm wi / tż^ny na dni 14 
do wolnego prsegiądi przez opodatkowanych.

Kałusz, dnia 31-go grudnia 1919.
WYDZIAŁ POWIATOWY: 471^ t ł f c i S

Sekrefarz: Prezes:
Grzywi

* drukarni WL Łuiiń
t t o ą B j ą j

KJjSUOIiaiSRP R>(9)OI[q]f[ •}( -q

W alne Z grom adzen ie
Związku aprowizacyjnego urzędników 1 fnnkcyona* 

ryuszy państwowych w Złoczowie
odbędzie się dnia 7 lutego 1920 w lokalu Urzędu podatko­
wego o godzinie 3 po południu z następującym  

p o r z ą d k i e m  d z i e n n y m :
1. Odczytanie protokołu z Ostatniego W alnego Zgro­

madzenia.
2. Sprawozdanie Dyrekcyi.
3. Sprawozdanie Komisyi rewizyjnej.
4. Zmiana statutu.
5. Wybór Rady Nadzorczej, Dyrekcyi i Komisyi re­

wizyjnej.
6. W nioski członków.

552 Dyrekcya.

Czas odnowić przedpłatę!

Prawdziwa gliceryna do rąl
1—19 poleca najtaniej
Ł U D W I R  H O S Z O W S K I

G łów ny sk ład farb  I m ate-ya łów
L w ó w ,  -u.1. ^&_]xaći.eBo.a.c]K«, 1. 3 .
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